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m Agenci „Pacificu”.
Areaetowaule Dyrekcji „Cansdian Pacific" 

przecina nareszcie wrzód, który Jut groził 
zakażeniem naszemu krajowi. Wyjątkowo 
onergicane postępowanie rządu w tej sprawie 
muai obudzić szczere zadowolenie u tych 
wszystkiob, którzy niebezpieczny charakter 
tego przedsiębiorstwa spostrzegli i żądali za
radzenia złemu. Ponieważ najgłośniej nawo* 
ływaliśmy do walki z auztryackimi agentami 
„Paclficu", — zanim Jesssze ministerstwo 
wojny wystąpiło ze swoją interwencją, będzie 
nam wolno część zasługi przypisać i naszej 
akcji, w której mięliśmy na oku wyłącznie 
dobro aassego ludu, systematycznie balamu- 
oonogo i wyzyskiwanego przez nioiumien 
nych spekulantów i handlarzy żywego towaru...

Aresztowania dopiero wykryły w cz/icb 
rękach znajduje się główny zarząd austrya 
oklej filii kanadyjskiej linii, kto prowadził 
w naszym kraju agitację za wychoditwem 
do Kanady. Jest to naturalnie cała zgraja ży
dów, którzy dla dobrego zysku gotowi byli 
wyludnić Galicję i nadwerężyć społeczną i eko 
aoinJfizną równowagą całego państwa.

Jakież po prostu przerażenie wywołać 
musi fakt niezbicie stwierdzony, żs naczelnym 
agentem tych Aitmanów, Kapel narów 1 Jak 
sią tam nazywają członkowie , kanadyjskiej“ 
dyrekcji — był wiceprezes Koła polskiego, 
przy wódca stronnictwa ludowego, jeienzgłów- 
nycb czynników polityki galicyjskiej *» cza
sów .bloku" — słowem p. Staplńskill Jest 
to dotkliwa i upokarzająca kompromitacja 
dla oalsgo Kcła polskiego, które tolerowało 
tak... niepoprawne postępowanie twego wice
prezesa —■ ale Jest to także cios stanowczy 
dla metody osobistych interesów i zabiegów, 
która niestety zakradła się w szeregi naszych 
polityków. Leży w tem nawet pewna dobra 
strona tej całe] smutnej sprawy, będącej ponu
rą ilustracją naszych opłakanych stosunków.

Nie jest również wolną od winy ceatral 
na biurokracya, która nie zastanawiała się 
widocznie nawet w jakie ręce składa szero
kie i bogate przywileje koncesyjnego doku

raentu. Ceyż w ministerstwie handlu nie wie
dziano o tem, że — poważna skądinąd i so
lidna kanadyjska kompania wybrała sobie w 
Austryi representantów należących do kói 
spekulaayjnu-giełdowych, bezwględnych i nie 
sumiennych — i nieliczącyoh się nawet ze 
zwykłą kupiecką etyką? Koncesya dostała się 
właściwie nie Towarzystwu „Ganadlan Paci
fic", — ale Altmanom, Kapelnerom i ich po
mocnikom, którzy z niej zrobili narządzie 
przewrotnej i niebezpiecznej agltacyi — i by
liby długo Jeszcze bezkarnie grasowali w Ga
licy!, gdyby, zaślepieni powodzeniem i ufni 
w protekcyę pew jych osobistości, nie nara
zili się władzom wojskowym i nie wywołali 
niespodziewanej interwencji ministerstwa 
wojny.

Całe to zajśoie powinno być bodźcem dia 
wlaaz centralnych do rychłego ustawowego 
uregulowania stosunków emigracyjnych, — 
&by raz nareszcie położyć koniec panującej 
na trtin polu anarchii.

Należy również wyciągnąć stąd naukę, is  
przy wydawaniu koncssyi na podobne prasd 
slębioratwa powinna być zachowaua jak naj 
większa ostrożność i że akcya emigracyjna 
powinna pozostawać nie'w  rękach żydow
skich spokalantów, ale humanitarnych sto
warzyszeń podlegających kontroli publicznej.

Z dnia.
„Pelnleche Nacbrichten" —  dementują.

Z Wiednia pisze nasz korespondent:
Korespondencja „Polaische NaohrUhten”, 

przybocznego organu p Stępińskiego, wyda
wana przez byłego korespordsmta „Monito
ra" i „Kuryera Lwowskiego", domantuja 
wiadomość, jakoby w świątku z chorobą p. 
Zaleskiego miały zajść zmiany osób w ga- 
blneeie.

W odniesieniu do tege „damentl", pod
trzymujemy stanowczo wiadomość o przesi
leniu w ministerstwie handlu i rychłem u- 
stąfiantu ministra p. Schustera de Bonnot. 
Jsśll „demęntl" organu galicyjskiego tryba 
na ludu odnosiło się do swej wiadomości, to 
wyraża sią w niem chyba żal 1 gorycz pana 
Stępińskiego, że tak zdecydowany protektor 
„Canadian Pacific", jakim okasał się dslslej- 
eay minister handlu, m u s i  o d e j ś ć  na 
pensję.

Co się tyczy zmian w gabinecie, to nie 
dalej, jak tydzień  temu, „Patałacha Nach- 
rlsbten" przyniosły z całą stanowczością wia
domość, ża Jeszcze przed swołaniem parla
mentu (Ml b. m.) ustąpi aż., czterech mini 
strów. Tak wyglądają „wiarygodne" Infor
macje erganu p. Staplńskiego, cieszącego 
się niezwykłą protekcją u c. k. telegrafio* 
nsgo Biura korespondencyjnego, która każ 
Ją  najfantastyczniejszą plotką owej kores 
Dondenoyl puszcza w świat drogą „oficjal
ną"...

JL biskup JÓZEF PELCZAR.

K A Z A N I E
m  nabażłństwli za dusza śp. X. Hieronima 

Kayslawicza l X. Piotra Sameneńki.
'Wystawiajmy męśe chwalebne.

(Ecel. X. L. IV. 1).
Posłuszni temu wezwaniu Mędrca Pań

skiego, uczciliśmy w roku zeszłym męża 
iście chwalebnego, X. Piotra Skargę.

Wielki ten kaznodzieja przez czterdzieści 
lat wołał: Narodzie polski, pokutuj za twe 
grzechy i porzuć twe wady, inaczej spadnie 
n a  ciebie ciężka kara Boża, iż odarty z ko
rony i pozbawiony wolności,'służyć będziesz 
w  poniżeniu tym, nad którymi teraz panu
jesz. Przewidując zaś tę karę, nietylko pła
kał z boleści, jak Jeremiasz nad gruzami 
Jerozolimy, ale słał do Boga gorącą modli
twę, by po dniach skruchy i poprawy nad
szedł dzień usprawiedliwienia naszego, dzień 
zmartwychwstania. „Któż podobny Tobie, 
o Panie", tak mówił. Nie rozpuścisz już da- 
lej gniewu Twego, bo się Ty w miłosierdziu 
kocnasz. Obrócisz się do nas i zmiłujesz się 
■ad nami i złożysz z nas złości nasze i wrzu- 
«sz w głębokość morską wszystkie grzechy 
■asze.

Najmilsi w Chrystusie. Miłosierdzie Boże 
•kazało się rzeczywiście nad narodem na
szym, że chociaż w ciężką popadł niedolę, 
■i* utracił jednak tego, co jest dziś skarbem 
najdroższym i najowocniejszą ostoją, to jest, 
wiary katolickiej i miłości Ojczyzny. Bóg 
też posyła doń co chwila „męże chwalebne”, 
którzy go wzywają do pokuty i wskazują 
mu bezpieczne drogi do odrodzenia; a do 
•ich należeli także X. Hieronim Kaysiewicz

Zatarg o tron hanowerski.
Oddawna chodłiły głuche wleśsi w Niem

czech, że pruski i niemiecki następca tronu, 
ka. F r y d e r y k  Wi he l m,  „fronduje" prze
ciw swemu ojcu. Ze wieści te nie były po
zbawione podstawy, dowodem tego list na
stępcy tronu, ogioazony w „Le pziger N. 
Nachrichteu", a wystosowany do kanclerza 
Rceazy hr. B e t h m & n n a - H o l l w « g a .  — 
W liżcie tym, który wywołał w Niemczech 
olbrzymią sensację, ka. F r y d e r y k  W l l -  
n e l m  p r o t e s t u j e  p r z e c i w  obj  ę c i u  
t r o n u  b r u ś w i c k i e g o p r z e z  s w e g o  
s z w a g r a ,  ks. E r n e s t a  A u g u s t a  Cum- 
b z r l  a n d z K i e g o ,  i t a l r n k s i ą ż ą  w j  po- 
eób u r o c z y s t y  n i e  z r z e k n i e  s i ą  
s w y c h  p r a w  do H a n o w e r u .

\V sprawie tej przyszło między cesarzem 
Wilhelmem, następcą tronu i rządem do kon
fliktu, który, ze względu na swój zasadniczy 
charakter, może misć ogromnie doafosłe zna
czenie polityczne, a ze względu na charak 
tar osobisty, stanowi cios dotkliwy dla mi
łości własnej cesar.a, wobec którego nastę
pca tronu ośmiela gią a ieć  swe zdaaie.

W tejssmej sprawie doaoarą z B s r l in s ,  
że pruskie ministerstwo na wczoraj asem po
siedzeniu pows'ęło uchwałę w sprawie wnio
sku, który postaw ó ma w Radaie związko
wej w kwastyf następstwa tronu brur.świc- 
klego. Kaucbrz a&ś państwa w swojej odpo
wiedzi, podając szczegółowe przedstawienie 
stanu rzaczy, wyłuszcsył powody, które by
ły mterodajae dla stanowiska rządu pruskie
go, a które odpowiadały inteneyom cezar za.

Rada m. Krakowa.
Posiedzeniu przewodniczył wiceprezydent 

Dr 9zarkki. Rozpecząło się ono o godz. wpół 
do I  wieczorem prsy licznym udziale ra
dnych.

Wiceprezydent Dr 8 ż a r s k i  zawiadamia, 
że prezydent Dr Leo ale mógł przybyć na 
posiedzenie, nadesłał Jednak telegram, w któ
rym donosi, żs b u d o w a  n o w y c h  k l i 
n i k  u n i w e r s y t e c k i c h  s o s t a n i e r e s -  
po o z ę t a  na  wi os nę .

Ufeehód ku czol tce. Penlatewekiego.
Komitet obywatelski nadesłał pismo do 

Rady m., w którem zaprasza Radę do wzię
cia udziale w uroczystości.

W tprawie tej zabrał głos r. m. Dąbi c -  
k I, który podniósł, ż» obowiązkiem ctłęj Ra
dy Jest wziąć udział „ia corpore" w najwa
żniejszych przynajmniej punktach programu 
uroczystości, przedewasystklem więc w Mszy 
polewaj 1 w pochodzie na Wawel.

Propozycję tę przyjęta Jednogłośnie.
0 bezpieczeństwo publiozne

R. so. X. Dr C a p u t a  podnosi, że osta
tni wypadek mordu w księgarni Gebethnera

zaniepokoił opinię publiczną. Władze bezpie
czeństwa spełniają wprawdzie sumiennie swe 
zadanie, ais mają zbyt obszerne obowiązki. 
Kraków leży w kącie trzech granic i jest 
terenem pracy licznych szpiegów, eo daje już 
policji dosyć pracy. Poia tem do Krakowa 
przychodzi ■ zagranicy wielu zbrodniarzy po- 
spolityeh. Rada m. pawinna zająć się tę spra
wą i postarać się o odpowiednie wyposaże
nie krakowskiej policji, przedewszystklem 
zaś o utworzenie oddziału policji k r y m i 
n a l n e j .

Mówca stawia następujący wnloBek:
„R?da miasta wzywa Prezydyum, aby ze 

względu na położenia Krakowa na grantoy 
J państw, jak również ze względu na iicz- 
nyeh szpiegów politycznych, nawiedzających 
miazto i zajmujących policyę, postarało fcię 
o odpowiednie pomnożenie i uposażenie po- 
lieyl krakowskie], aby publiczność miała na
leżną jej opiakę.

Nadto ze względu na powyższe okolicz
ności, tudzież ze względu na liczne naduży
cia, w ostatnich lutach popriaiane przez lu
dzi, przybywających z za bliskie] granicy, — 
sterało się o utworzenie w mieście policji 
kryminalnej".

Wicopr. Dr S z a r s k i  odpowiada, że tą 
sprawą zajmowało się Już prezydyum wras 
z dyrekcją policyi. Wydano rosporsąisenie 
w sprawie oświetlenia schodów i sieni do 
mów. Również traktowaną jest sprawa po- 
mneżonia straży pobcyjnej, Joraz wniesiono 
znowu petyoyę o zmianę straży policyjnej 
wojskowej na policyę cywilną.

K. m. M i ud ni a k poparł wnlonek, po- 
ezam sarówne nagłość, jak i sam wniosek 
ueh walono.

• obofadd Upskl w Krakowie.
R. m. K o n o p i ń s k i  poruszył sprawę 

urządaeaia przez wojskowość obchodu bitwy 
pod Lipskiem na Błoniach krakowskich. I* - 
Tfuelł, że było niewłzdeiwem odstąpienia tymi 
Błoń na tę obcą uroczystość w chwili, gdy 
ma się odbyć w Krakowie narodowy ob
chód. Mmimy alę zastrzedz przeciw temu. 
Mewoa lądsl, de modna będzie wjUumatsyc 
wojskowości nie właściwość tej rzeczy.

W myśl z wy eh wywodów mewoa zgłasza 
wniosek, aby prezydyum zawiadomiło woj
skowość, że tym razem wyjątkowo Rada m. 
nie może udzielić Błoń na paradę wojskową

Wiceprezydent Dr S z a r a k i  oświadcza, 
że wniosku tege nie może poddać pod dys
kusję Redy, bo udzielanie Błoń należy do 
atrybucyl prezydenta. Zresztą stosunki z 
wojskowością są bardzo dobre i nie powin
no się ich w ten sposób mącić.

R. m. K o n o p i ń s k i  domaga się, aby 
nad Jego wnioskiem przeprowadzić dysku
sję.

!L m. D a s z y ń s k i  podnosi, że mutimy 
p*m ętić o tem, iż wejtka polskie, walczące 
wtedy pod Napoleontm, ocaliły honor naro
du polskiego. Zupełnie inne były interesy

Newe etwerła apteka
Stefana Rydla

u . KUtorjk*, róg Wolskie].
Telefon 3072. 1167 5 20

owych trzech mocarstw, które walczyły 
prsesiw Napoleonowi. Nie możemy więc zgo
dzić bią, że prezydent depnśclł do konfliktu 
w te] delikatnej kwestyi uczuciowej.

Wloepres. dr. S z a r z k i zasnaeza, że o ile 
wniosek będzie opiewał, iż wyraża się nie- 
radowelenie prezydyum, z powodu jego po
stępowania, to wtedy podda go pod głoso
wanie.

Takiego wniosku Jednak nikt nie posta
wił. Webes tego respoosęto

porządek dzienny.
R. mag. G r z y b a ł a  referował wniosek, 

aby odnieść kię do ministoryum skarbu o 
przedłożenie terminu 10-letniego prsebudowy 
domów dotychczas nłaprzcbudcwanych, obję
tych ustawą z r. IMS. a wcinyeh od podat
ku w razie preebudowy.

R. m. D a s z y ń s k i  podnosi, że przy 
przebudowach domów starych w Krakowie, 
należy pilnie przestrzegać, aby nie niszczono 
starych nabytków architektonicznych. I

Wiceprei. dr. S z a r s k i  w edpawiedzi 
zaznacza, de zastrzeżenia takie bądsie można 
zrobić przy odnawianiu tej ustawy.

II m X dr. O a p u t s  wskazuje, że w ra
zie nie posłuchania wskazówek konserwato
ra, dom. w mydl ustawy, traci prawo uwol
nienia ud podatkn. Okći właściciele kamie
nic robią tak, że rozmyślnie psują zabytki, 
aby nie potrzebować loh konserwować. Bo
tem konserwator, nie cheąe szkodzić właści
cielowi kamieniej, musi gednló nlę na nsu- 
nląele niM caenafe nabytku. Należy więc 
pilnować, aby właśnie właściciele kamienic 
rośmyśinis nie nlunzyll nabytków.

Przemawiali jmarne wlenpran. S a r e ,  r. 
m. G o d n i e k i ,  E l e m e n c i e  wi c e ,  pe
rzem po wyjftdnleniaeh referenta wnioski Jego 
przyjęto.

Sprawy regulacyjna.
R. bud. K ł e c z e k  p rzedetawlł oprawą re

gulacji części ni. Tad. Rejtana, której sze
rokość oznaczono na 18 m.

Przemawiał t. m. C h w a s t e k  eraz re
ferent, poeaem wniosek przyjęto.

Rozszerzenie uL Jagielloński*].
R bud. Kl o c  s o k  saznaesa, że eprawę 

regulacji ul. Jagiallońskle] otudyowała sek
cja przez blisko rok. Wobec tego, te  real
ność ue rogu ul. Szewski*] 1 Jagiellońskie] 
ma ezkarny, których szerokość może właści
ciel zabudować, dal*], aby rozeaerayć dejssd

i X. Piotr Semeneńko, założyciele Zgroma
dzenia Zmartwychwstania Pańskiego.

O tych dwóch mężach chwalebnych pra
gnę dziś przemówić za laską Bożą i za przy
czyną Bogarodzicy, a ku chwale Bożej i ku 
zbudowaniu Miłości Waszej.

W drugiej połowie XVIII-go i w począ
tkach XIX-go wieku życie religijne wy
kształconych warstw polskich znacznie osła
bło, a przyczyniły się do tego różne złe 
czynniki, jak wolteryanizm francuski, racyo- 
nalizm niemiecki, józefinizm austryacki i ma- 
sonerya kosmopolityczna *)

Kiedy w roku 1831 nasi emigranci przy
szli do Francyi, wpadli w wir złych prą
dów, a iż nie byli ugruntowani w wierze, 
przeto wstępowali łatwo do lóż masońskich, 
went karbonarskich i związków rewolucyj
nych; do tego nawet przyszło, że „posek- 
cyach demokratycznych małpowano Kon
went francuski i brano Boga na kreski, 
jest-li czy nie, tych zaś, którzy w kościele 
zginali kolana, nazywano pogardliwie „ka
tolikami*.

Znaleźli się atoli owi mężowie, którzy 
widząc straszne skutki bezbożności, nawo
ływali do powrotu do wiary i do życia 
chrześcijańskiego, a takiemi byli Mickiewicz, 
Domejko, Witwicki, bracia Zalescy, Wie- 
logłowski, Cezary Plater, Jan Kożmian, Jó
zef Hube, przeaewszystkiem zaś Bohdan 
Jański, „pierwszy pokutnik jawny emigra- 
cyi* i najżarliwszy jej apostoł; on też po
ciągnął do Boga dwóch znakomitych pó
źniej kapłanów polskich, Piotra Semeneńkę 
i Hieronima Kaysiewicza.

Semeneńko urodził się w r. 1814 z ojca 
schizmatyka i matki protestantki, ale jako 
mały chłopiec bez wiedzy rodziców przyjął

tego*
*) O b s z e rn ie j  o tem będzie rzecz w dłiełku  
;ot autora p. t. „Pius IX i Polska*.

religię katolicką, jako młodzieniec zaś z uni
wersytetu wileńskiego poszedł do powsta
nia i wraz z korpusem Giełguda dostał się 
naprzód do Prus, później do Francyi. Tu 
nietylko stracił wiarę, ale stał się karbona- 
ryuszem i skrajnym rewolucyonistą, tak że 
musiał uciekać przed pogonią policyi i wiel
kiej biedy zaznał, aż go przytulił Bohdan 
Jański i naprzód do modlitwy i czytania 
książek religijnych, a potem do spowiedzi 
zachęcił. 15-go stycznia 1835 wrócił ten syn 
marnotrawny do Ojca Najlitościwszego.

Kaysiewicz urodzony 7 grudnia 1812 r. 
w województwie augustowskiem nad Nie
mnem, odbył szkoły w Sejnach i jako uczeń 
uniwersytetu warszawskiego wszedł do 3-go 
pułku ułanów w korpusie Dwernickiego. 
Ranny ciężko w bitwie pod Nową Wsią, 
odzyskał zdrowie w szpitala puławskim, 
we Francyi zaś, po chwilowem zboczeniu 
w wencie karbonarskiej, wrócił do życia 
z wiary, dzięki szczególnie rozmowom 
z Adamem Mickiewiczem i w czerwcu 1835 
odprawił spowiedź u Benedyktynów w So- 
lesmess.

Najmilsi, miejcie wszyscy wiarę silną, 
jasną, pokorną i żywą, a strzeżcie jej ba
cznie, bo łatwo ją utracić ale trudno od
zyskać. Jeżeli ktoś jest tak nieszczęśliwym, 
że nie wierzy lub wątpi, niech się modli, 
czyta książki apologetyczne, radzi się ludzi 
światłych w religii, a przedewszystkiem po
rzuci pychę czy rozpustę, te główne źródła 
niedowiarstwa.

Przedziwnem było działanie łaski Bożej 
w dwóch nawróconych młodzieńcach, bo 
poznawszy się z sobą, po całomiesięcznych 
prawie rekolekcyach, postanowili poświęcić 
swe życie na służbę kapłańską, przedtem 
zaś oddać się modlitwie, pokucie i nauce. 
Już w roku 1835 założył Jański „bractwo 
służby narodowej”, jakoby zakon świecki, 
w tym celu, by ożywić katolicyzm w emi

gracji, a przez nią podnieść ducha religij
nego w całym narodzie polskim; hasłem 
zaś tego związku miało być: „Służcie Bogu 
Polacy, a Bóg zbawi Polskę”.

Semeneńko i Kaysiewicz weszli do „dom- 
ku Jańskiego”, a w dzień Zielonych Świą
tek r. 1836 otrzymali od Boga oświecenie, 
że ich powołaniem jest nie zamykać się za 
furtą u Benedyktynów, jak tego zrazu pra
gnęli, ale pracować po apostoisku dla wła
snych rodaków. Byłto zatem jakby zawią
zek przyszłego Zgromadzenia, do czego i Mi
ckiewicz zachęcał, mówiąc nieraz: „Trzeba 
dla Polski zakonu”.

W r. 1836 Kaysiewicz i Semeneńko przy
wdziali suknię duchowną w Kolegium St. 
S t a n i s ł a w a w  Paryżu, a w jesieni w roku 
1837 widzimy ich w Rzymie, jako uczniów 
Kolegium rzymskiego. Tu po ciężkich chwi
lach, w których ratowali ich OO. Jezuici, 
a zwłaszcza O. Suszczyński, zamieszkali w 
domu osobnym pod przełożeństwem Jań- 
skiego, który atoli już w r. 1840 pokutni
czy swój żywot zakończył, oni zaś mimo 
biedy i przeciwieństw otrzymali stopień 
doktorski, a w r. 1841 przyjęli święcenia.

Bierz od nich przykład młodzieży pol
ska, by nie tracić marnie czasu, nie pić 
z bagniska zmysłowości, nie oddawać się 
namiętnie polityce, nie iść za zgubneini ha
słami socyalizmu czy wolnej myśli, ale na
bywać gruntownej wiedzy, silnych katoli- 
ckichzasad, prawdziwego patryotyzm uihar- 
tu ducha, spełniać przytem sumiennie i od
ważnie obowiązki religijne i zachować czy
sty obyczaj, bo pamiętaj młodzieży, że Oj
czyzna wielkich ofiar od ciebie żądać bę
dzie. Tym zaś, którzy innych uczą, przy
pomnieć się godzi, że bojaźń Boża jest po
czątkiem mądrości i że prawdziwa mądrość 
wiedzie do Tego, który w yrzekł: „Jam jest 
prawda*.

W W. Niedzielę r. 1842 małe gronko

polskie w Rzymie, bo liczące siedmiu człon
ków, po spisaniu tymczasowych ustaw, zło
żyło w katakumbach św. Sebastyana śluby 
proste,obrawszy nazwę Zgromadzenia Zmar
twychwstania Pańskiego.

Zaraz też nasi dwaj kapłani, pełni ducha 
Bożego, rozpoczęli pracę apostolską, naj
przód w Rzymie, gdzie im oddano francu
ski kościół św. Andrzeja i Klaudyusza, na
stępnie w Paryżu, gdzie stoczyli walkę z no
wym wrogiem Kościoła Andrzejem Towiań- 
skitn. Wrzekomy ten prorok i pseudomi- 
8tyk litewski wystąpił w r. 1841 w Paryżu 
z nauką swoją, zachęcającą nibyto do we
wnętrznej służby Bożej, a w istocie obala
jącą dogmaty katolickie, tak, że ją O. Ven- 
tura nazwał zlepkiem różnych herezyj. To- 
wiański nie potrafiwszy złowić arcybiskupa 
Dunina, ni generała Skrzyneckiego, zarzu
cił swe sidła na Mickiewicza i rzeczywiście 
nagłem uleczeniem jego żony za pomocą 
suggestyi, wynoszeniem go pod niebiosa 
jako „mistrza słowa“ i „proroka serca“, 
obietnicą odrodzenia Polski i zrobienia z niej 
„messyasza narodów”, tak opanował znę
kany wówczas umysł poety, że tenże uwie
rzył w jego wyższe posłannictwo i stał się 
najzagorzalszym misyonarzem t. zw. sprawy 
Bożej. Jakaż to była boleść dla X. Kaysie
wicza, iż musiał wystąpić przeciw błądzą
cemu wieszczowi, którego wielce czcił i ko
chał ; ale nie zawahał się ani na chwilę, 
bo tu szło o ratunek dusz. Przyszedł mu 
w pomoc X. Semeneńko, który w r. 1842 
miał w Brukseli długą rozmowę z Towiań- 
skim, zakończoną zdemaskowaniem „mi- 
strza“, poczem w osobnem dziełku („To- 
wiański et sa doctrine”) rozebrał kryty
cznie jego naukę. Jeżeli ta nauka, iście he- 
letycka, tak mało w emigracyi i w kraju 
zwerbowała zwolenników, główna w tem 
GO. Zmartwychwstańców zasługa. Oby i po
kolenie dzisiejsze strzegło się z jednej strony

M A G A Z Y N  N O W O Ś C I  M. DYLSKIEGO
Kraków. hL Szewska L  4

p o l e c h  na s e z o s  j e s i e n n y :
i 1 aptdusze, Buciki, Bieliznę męsku,
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do Starego teatru, sekcja postanowiła ulicę 
tę rozszerzyć.

Od stronj ul. Szewskiej odcięto tylko 
szkarpy, biorąc linię regulacyjną i  wysoko
ści 11 piętra narożnego domu. Rozszerzono 
tu ulicę o 85 cm i  8‘2& do 910 m. Od stro
ny pl. Szczepańskiego rozszerzono ulicę o 
280 m i  970 na 12 50 m. Koszty tej regu
lacji wynoszę około 40 tysięcy koron, gdyż 
nabyć trzeba około 50 sążni gruntu.

Pe dokonaniu rozszeraenia, ulica będzie 
uporządkowana w mydl noweli do § 16, wo- 
beo ezego właściciele demów regulowanych 
będą musieli przyczynić się do kosztów u- 
porzędkowania ulicy.

Wiceprez. dr. S z a r  s k  i polecił następnie 
odczytać sekretarzowi znany z dzienników 
memoryał w sprawie rozszerzenia ul. Ja
giellońskie], wystosowany do rady m. przez 
Tow. ochrony piękności Krakowa.

W chwili, gdy została otwarta dyskuaya, 
nikt się początkowo do nie] nie zgłosił. Po 
chwili zabrał głos r. m. D a s z y ń s k i ,  który 
podniósł, źe Rada nie raz jeszcze będzie mu- 
siała walczyć z wandalizmem. Mówca zarzu
cił sekcyi I, źe lekceważąco potraktowała 
cały wniosek. Nie szerokość ulicy szkodzi 
hygienie, ale brak kanalizacji i brak czysto
ści. W Zurychu są stare ulice, mająoe po 
1 i pół metra szerokości, a nizt me myśli 
Ich rozszerzać.

Rzecz ciekawa, na jednym rogu ulicy 
siedzi p. Meisels, na drugim p. BazeB. Jedne
mu bierze się 85 cm, a drugiemu aż 2 80 m. 
To jest ta waga polityczna, ta miara oby
watelska, jaką się do obu przykłada.

Mewca oświadcza się stanowczo przeciw 
rozszerzeniu ulicy, oraz proponuje imienne 
głosowanie.

R m. K o n o p i ń s k i  podnosi, śe projekt 
regulacyi ulicy przedstawiony przez budo
wnictwo miejskie, jest nieestetyczny. Nie
wiadomo także, co się stanie z Krzysztofo- 
raml i Jaki budynek stanie w miejsce do
mów, które się ma zburzyć.

Wiceprez. Sa r e ,  polemizując z wywoda
mi mówców, podkreśla, że przedewszystklem 
należałoby utrzymać dom ze szkarpami na 
rogu ul. Jagiellońskiej i Szewskiej. Niestety 
zarówno ten dom, jak i sąsiedni piękny dom 
mają ośmnastoletnie uwolnienie od podatków 
I są skazane na zburzenie (?!)

Mówca wyjaśnia, że rozszerzenie ulicy 
ni« wpłynie zupełnie u» wysokość nowych 
budynków, Magistrat zatwierdzi tylko budyn
ki na 15 m. wysokie. Zarazem twierdzi wi
ceprezydent, źe to rozszerzenie nie dokona 
się w Interesie osobistym właścicieli real
ności (i ?)

Sprawa ta  była badana przez radę arty
styczną, która wybrała nawet subkomitet 
dla niej, a która zgodziła się na wnioski 
magistratu. W radzie artystycznej zasiadają 
łakźe radcy miejscy, ale decyzja należy do 
przedstawicieli towarzystw kulturalnych. Za
rzuty zawarte w memoryale są niesłuszne 
I nieuzasadnione.

K. m. M a y w a l d  zwraca uwagę, że Rada 
m. popełniła błąd, urządzając zajazd do Sta
rego Teatru od uL Jagiellońskiej, nie można 
tego błędu jednak poprawiać większym 
jeszcze błędem. Proponuje, aby sprawę zwró
cić do sekcji, z tern, aby przedstawiła inny 
wniosek na regulację ulicy, przy zachowaniu 
dotychczasowej szerokości.

R. m. B a n d r o w s k l  popart wniosek 
swego peprsednika.

R. m. Me u s  wystąpił z gorącą obroną 
bursycisli starego Krakowa i oświadczył, że 
c h o ć b y  d z i e s i ę ć  l a t  o d s y ł a ć  r z e c z  
do s e k c y i  — t a  i n n y c h  w n i o s k ó w  
n i e  p r z e d ł o ż y .

R. m. X. Dr O a p u t a  wystąpił ostro 
przeciw mowie r. m. Meusa. Oświadczył on, 
żs my nie bronimy murów, ale charakteru 
llnij ulic. Należy zmienić zaiazd do Starego 
Teatru tak, aby od strony ul. Jagiellońskiej 
zrobić dojazd dla powozów, a wejście dla 
pieszych od Placu Szczepańskiego. Miasto nie 
wydałoby nikomu koneasyi na utrzymanie 
aali balowej, gdyby do niej było tylko Jedno 
wejście. Samlśmy to zrobili. Musimy tę rzecz 
jak najprędzej zmienić, aby nam nie zarzu

materyalizmu i pozytywizmu, z drugiej fał
szywego mistycyzmu i modernizmu.

W roku 1846 wstąpił do Zgromadzenią 
X. Aleksander Jełowicki, mąż pobożny, wy
mowny i gorącego serca, a szczególnie wiel
ki czciciel N. P. Maryi Królowej Korony 
Polskiej i Świętych Patronów narodu, ten 
sam, który w r. 1845 towarzyszył Matce 
Makrymie Mieczysławskiej w drodze przez 
Francyę do Rzymu; natomiast O. Seme- 
neńko, zapadłszy na zdrowiu, musiał się 
leczyć w Afryce. Kiedy Pius IX objął rządy 
Kościoła, zwrócił swoją uwagę na maleń
kie Zgromadzenie i mile przyjął na audyen- 
cyi O. Kaysiewicza, który jużto w memo
ryale pisemnym, już w relacyach ustnych 
wyłuszczył, jakby można przyjść w pomoc 
uciśnionemu Kościołowi W  zaborze rosyj
skim.

Odtąd wymienieni trzej kapłani, zyska
wszy sobie zaufanie Piusą IX, stali się jakby 
tajną ambasadą polską przy Watykanie, bo 
nietylko przedstawiali Papieżowi swoich ro
daków, ale wręczali nieraz tajne doku
menty i składąli sprawozdania z ważniej
szych zdarzeń na polu kościelnem; z dru
giej zaś strony budzili w sercach polskich 
wierność i miłość do Stolicy św.

W r. 1848 nie było Kaysiewicza w Rzy
mie, kiedy Mickiewicz formował tam le
gion polski i z chorobliwą egzaltacyą prze
mawiał do papieża, ani wówczas, kiedy 
Mazzini z Garibaldim opanował miasto 
wieczne, bo on tymczasem pracował prze
ważnie w Krakowie, gdz j miewał żarliwe 
kazania, urządzał konferencye dla ducho
wnych i katechizmy wyższe dla świeckich, 
pomagał przy zakładaniu pisma katolickiego 
i tworzeniu bractwa „Sióstr parafialnych 
św. Elżbiety.

(Dokończenie nastąpi).

cano, źe u nas panują stosunki i  PIpIdówki. 
Odnośay wniosek mówca postawi prsy spo 
sobności.

Rady artystycinej nie zapytywano wcale 
czy zachowanie obecnej Unii regulacyjnej bę
dzie lepsze. Gdyby to zrobiono, z pewnością 
opinia jej byłaby inna. Mówca oświadcza się 
stanowczo prseciw wnioskom sekcyi.

Przemawiał jeszcze r. m. B e r l n g e r ,  
którego obrony wniosków sekcyi, niestety! 
w loży dzienuikarsKiej me było słychać.

W głosowaniu uchwalono wniosek odra
czający r. m. M a y w a l d a  — i sprawa na 
szczęście została odesłana do sekcyi.

Inne sprawy.
Omawiano wniosek o oddanie dostawy 

siana i owsa żydowi Haberowi. Zauważyć 
należy, źe ży d  te n  w n i ó s ł  o f e r t ę  s w ą  
do R a d y  m. po n i e m i e c k  u. W  dyskusji 
r. m. C h w a s t e k  zarzucił, iż p. Haber do
starcza siana niesumiennie, a nawet urząd 
akcyzowy odebrał mu dostawę z powodu 
nadużyć. Domagał się, aby oferty tej nie 
przylmowano.

Przeciw wnioskowi przemawiał także r.m. 
prof. B u j w i d  i Wa j d a ,  który uważa, że 
błędnym jeat system utrzymywany przez se
kcję ekonomiozną, aby przyjmowano tylko 
oierty najniższe. System ten okazał się złym, 
bo często tanio oferowany towar byt także 
pośledniej jakości.

Mimo podniesionych zarzutów wniosek na 
oddanie dostawy hakat/stycznemu żydowi 
uchwalono większością głoaówll

H*b§r Jest widocznie protegowanym kliki 
rząd^s oj...

Wybory.
Po przedstawieniu rzeczy przez fizyka m. 

Dr Janiszewskiego powiększono ilość człon
ków komlsyi sanitarnej do 14; powołano do 
niej prof. Dr Wicherkiewlcza, Dra Rosnera 
i Dr Momidłowskiego.

Wiceprtm. Dr Szaraki zawiadomił następ
nie Radę, że wobec braku porozumienia mię
dzy grupami poszczególnych klubów radnych 
cofa z porządku dziennego wybory delegata 
do Rady nadzorczej zakładu Dra Chramca, do 
Rady nadzorczej kolei kocmyrzowskiej oraz 
wybór Wielkiego Wydziału Kasy Oszczędności.

Ulgi dla klasztoru 00. Reformatów.
R. bud. K ł e c z e k  przedstawił wniosek 

o zniżenie opłaty za budowę kanału w ulicy 
Reformackiej klasztorowi OO. Reformatów
0 */« opłaty.

Przeciw temu wnioskowi wystąpił r. m.
D a s z y ń s k i  twierdząc, źe gmina więcej robi 
dla biednych niż 00 . Reformaci. Nie ma więc 
powodu do względności.

Przeciw tym wywodom wystąpili r. m 
M i e d n i a k  i Go d z i ć  ki.

W głosowaniu utrzymał się wniosek od
mienny sekcyi skarbowej, który prsyznaje
00 . Reformatom tylko zniżkę V, części na
leż ytości. P. Daszyński przy pomocy przed
stawicieli demokratów i kilku żydowskich 
radnych, którzy wraz z nim głosowali, od
niósł zwycięstwo.

Wprawdzie kilku radnych protestowało 
prseciw enuncjacji wiceprezydenta, ale ten 
ale chciał zarządzić koatrpróby.

Nowy regulamin rozwożenia węgla
Sekr. mag. Dr R e 1 n e r  przedstawił wnio

sek zmiany przepisów co do rozwożenia i 
składania węgla w tym duchu, aby nie wol 
no było zsypywać węgla na ulicach, ale po
winno aię Je znosić wprost z wozu do pi- 
wnłey.

R. m. D ę b i c k i  wystąpił przeciw temu, 
dowodząc, że spowoduje to znaczne podro
żenie węgla. Nie uniknie się saś przez to 
rozsypywania węgla po ulicach 1 zanieczy
szczania ich.

R. m. prof. B u j w i d  domagał się o- 
desłania tych propozycyj do komisyi sani
tarnej.

Przemawiali wiceprez. Sa r e ,  r. m. M ie
d n i a k ,  który podniósł, aby nowy regula
min obowiązywał tylko w dzielnicy I, zaś 
w innych tylko tam, gdzie są bruki i as
falty.

W głosowaniu uchwalono wnioski magi
stratu.

Nowi radni.
W miejsce dwóch zmarłych radnych: Kron- 

golda i Dra Pareńskiego, Rada m. powołała 
do Rady prof. Dra Ulanowskiego i Dra J. 
Drobnera.

Posiedzenie tajne.
R. m. na taj nem posiedzeniu przeniosła 

w stan spoczynku nauczycielkę żeńskiej szko
ły przemysłowej Kornelię Meyerberg.

Proces BeJllsa.
Dzień wczorajszy procesu przyniósł sze

reg momentów, silnie obciążających Bejlisa.
1 tak Wiera Gzeblerakowa stwierdziła, że 
żydzi usiłowali skłonić ją de przysnania się do 
zbrodni i ofiarowywali jej za to 40.000 rubli. 
Ważnem jest również twierdzenie Czebiera- 
kowej, źe syn jej Genio epowiadał przed 
śmiercią, iż bawił się s dziećmi w cegielni 
Zajcewa i źe tam Bejlis pochwycił Andrzeja 
Juszezyńskiego,

Również córka Czebierakowe], Ludmiła, 
zeznała przed sądem, że Bejlis gonił dzieci i 
pochwycił Andruszę.

Były agent Poliszczuk, który w roku 1911 
prowadził śledztwo w sprawie morderstwa, 
zeznaje, że na początku poszukiwań usta
lono, iż mnie] więcej na dwa tygodnie przed 
wykryciem trupa, Juszczyński z dziećmi hu
śtał się na kieracie i że  d z i e c i  w y p ę 
d z o n e  były,  według słów Szachowsklej, 
p r z e z  m ę ż c z y z n ę  z o z a r n ą  b r o d ą ,  
prawdopodobnie przez Bejlisa. Z rozmów 
świadek dowiedział się, że u B e j l i s a  ba
wi ł o  w m a r c u  d w ó c h  p r z y j e z d n y c h ,  
odbywały się zebrania pobeżne I w c e- 
g i e l n i  i s t n i e j e  j a k a ś  s e k t a .  — Ju- 
siczyński bywał u Bejlisa i ktoś w cegielni 
obiecał Androszy pokazać ojca.

Zapytany przez prokuratora Poliszczuk 
odpowiada, że i  ojcem zabitego chłopca wy
jeżdżał na Daleki Wschód p e w i e n  żyd,  
który następnie wrócił do Kijowa. Chłopiec 
wielce krępował się swojem położeniem nie
ślubnie urodzonego i mówił ciotce, źe jak 
znajdzie ojca, to zamieszka przy nim. Jeden 
z zamieszkałych w cegielni żydów, znany pod 
imieniem „dziadka Pawła* obiecał pokazać 
mu ojca...

Również Czeblerak słyszał oa syna swego 
Gema, że Bejlis i dwóch żydów uprowadzili 
Juszezyńskiego. Genio widział nadto dwóch 
żydów u Bejlisa, którzy po zamordowaniu 
Abdrusiy — zniknęli.

Stwierdzono dalej w sądzie, że Bejlis je
ździł często do majątku Zajcewa pod Kijo 
wem, by tam dozorować wypiekanie macy.

Duchowny S i n k i e w i c z  opowiadał przed 
sądem, że gdy Gsniowi Czebierakowi na śmier
telnym łożu podawał Komunię, miał wraże
nie, że c h ł o p i e c  c h c e  mu  c o ś  w y j a  
wić,  bo chłopak wołał za odchodzącym dwa 
razy, lecz nic ostatecznie nie powiedział, mo
że dlatego, że poza nim stała matka, która 
mu dawała znaki.

B, Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki

Precz z towarem pruskim! 
Knpojde tylko a chrześcijan I

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Waahód 
słońca rozpocznie Się Jutro o godzinie 6 mLiut 08; 
iaehód przypada o godzinie 4 minut 43; długość dnia 
gcd.1n 10 minut 35

KALENDARZYK K0801ELNY. Jutro w sobutę 
św. Łukasza, pojntne w niedzielą św. Piotra z Alk.

posiedzeniu „miara wtrto- 
o uwzględnienia Inb 
domów prmezasoło-

Krafciw 17 października.
Obchód wojskowy rocznloy bitwy pod Lip

skiem ma się odbyć na Bioniaeh z wielką uro- 
osy&tośsią. W bitwie tej pogrzebane zostały 
ostatnie nadzieje Polaków, oo do otrzymania 
niepodległości 1 zginął tam Jeden z naszych 
najwaleasniejssjch i najbardziej zasłużonych 
wodzów. Toteż aczoeia ludności polskiej Kra
kowa nie aą wcale nastrojone w dniu t/m  na 
notę radosną — i Jak sądzimy — wojskowość 
powinna to awzględnić, tembardziej, że prze 
eież znaczną większość załogi krakowskiej sta
nowią Polacy.

Przebudowa uiio a rządząea kilka. Gdz!e 
się rozchodzi o interes rządzącej w mieście 
kliki żydowskiej, lab którego z poszczególnych 
Jej członków, amilknąó wówczas muesą głosy 
konserwatorów i Towarzystw, stojąc/eh na stra
ży zachowania dawnego charakteru miasta. — 
Ta sama zasada obowiązuje w przebudowie ulic, 
gdzie, Jak skonstatował jeden z radców miej- 
aklca na oatatnlem 
śei politycznej decyduje 
nieuwzględnieniu sskarp 
nych do przebudowy".

n s j  ulicy Zwierzynieckiej skonstatować na
leży, że wpływy te nprzywilejewsły prawą stronę 
ulicy, gdzie rozszerzono znacznie chodnik ko
sztem zapelaego zwężenia lewej strony, dotyoh- 
esas silniej handlowo rozwiniętej. Okazuje się, 
że na tej ulicy wpływy obywateli lewej jej 
strony są snikome, ba chodnik urządzono tak 
wąski, Jak na najodleglejszysh dzielnicach przed- 
mieśola.

Co kierewsto upośledzeniem dotyohezas sil
nie rozwiniętej arteryi to jest tajemnica na
szego bndownictwa miejskiego, chybaby wyja
śnienie faktu znaleźć można w dwóch domach 
położonyoh po prawej stron'*, a będących wła
snością pp. Sarego i Libermann...

„Książe JSzef w literaturze polskiej I oboej". 
Na ten temat wygłosi odczyt podczas uroczy
stego obchodu akademickiego ku czci księcia 
Józefa Poniatowskiego, w anli Uniwersytetu 
w sobotę 18 b. m. o godz. 3 30 popoł. znako
mity badacz i znawca tej epoki D r Ma r y a n  

z y j k o w s k i .
Uroczystości ku czci ks. Józefa K o m i t e t  

b a n d e r y !  w ł o ś c i a ń s k i e j ,  biorący udziai 
obchodzie ko czci księcia Józefa Poniatow

skiego zawiadamia, że punktem zbornym będzie 
Rynek kleparski w niedzielę 19 bm. około g. 
7 rano.

Komitet uprasza o Jak najliczniejsze przy
bycie uczestników.

W imienia Komitetu Władysław Bogacki, 
przewodniczący.

P o l s k i  Z w i ą z e k  N i e w i a s t  k a t o 
l i c k i c h  weźmie ndzisł w poshodzie, urządzo
nym ku czci ks. Józef a Poniatowskiego i prosi 
wszystkich swoich Członków o najliczniejsze 
zebranie się na Bioniaoh, naprzeciw parku Jer- 
dana o godz. 10 30.

K r a k o w s k i e  Kot o P a ń  T. 8. L posta
nowiło wziąć udziai w uroesystościaeh ku ozei 
księcia Józefa Poniatowskiego przez wydanie 
pocztówek z jego portretem. Z poestówek tyeh. 
podpisanych przez oflarodawoów, powstanie 
wieniec, który niesiony będzie w poehodsie w 
niedzielę 19 bm. Peeztówki po 20 h są do na
bycia u p. Felicyi Tendosowej („Straż Polska", 
ni. Floryańska 1). Delegaci i delegatki poszcze
gólnych stowarzyszeń trzymać będą szarfy 
wisńea, który powinien wypaść wspaniale. Pro
simy o liczny współudział w kupowanin pocz
tówek i o zgrupowanie się ze swemi odznaka
mi koio wieńca w miejscu, które wyzaaesy na 
afiszach Komitet obywatelski.

Udz i a ł  k o l e j a r z y  w u r o o s y s t o ś e l  
ks. J ó z e f a  P o n i a t o w s k i e g o .  Komitet 
kolejowy oznajmia, że kolejarze postanowili 
wziąć zbiorowy ndziai w uroczystości ku czci 
ks. Józefa.

W ziedzielą 19 bm. o godz. 8 30 t ano wy 
słuchają kolejarze Mszy polowej| na Błcniaeh i 
wezmą zbiorowy udział w obywatelskim pocho
dzie. Punkt zborny gods. 8‘30 rano, Oleandry, 
obok parku Jordana.

We wtorek dnia 21 bm. gods. 7'30 — wie
czór uroczysty ku czci bonatera w sali Tow. 
gimn. „Sokół* w Podgórzu z łaskawym współ
udziałem Prof. Grabowskiego i Pp.: Wandy 
ŁątkówneJ i W. Cholewezanki, P. Feliksa Mi
chalskiego, tudsież cjsórn męskiego szkoiy śpię- 
wn pref. Stanisława Bursy i kwarteta smyczko
wego.

S t z e l a y  w poehods i e .  Z Ko me n d y  
O k r ę g u  k r a k o w s K i e g o  Z w i ą z k ó w  
s t r z e l e c k i c h  komunikują nam:

W pochodzie, atanowiącym część obchodu 
kn czci ks. Józefa PenlutjWbkiego w dniu 19 
października b. r., weźwie udział jedua kom
pania honorowa „Strzelców" w składzie pslnym 
(bojowym).

Rano dnia tegoż edbędą się ogólne ćwisze- 
nia polowe krakowskiego „Strzelea".

W y d z i a ł  K l u b u  r ę k o d z i e  ln iozo- 
m i e s z a ń s k i e g o  zaprasza wszystkich człon
ków swoich do wzięcia Jak najliczniejszego 
udziału w obchodzie pamiątkowym ku czci ks. 
Józefa Poniatowskiego w niedzielę 19 bm. Ze
branie w lokalu Klubu przy ul. św. Krzyża 7, 
o godz. 9'30 rano.

P r o g r a m  A k a d e m i i :  1) Marsz Ponia
towskiego z roku 1809 — wykona chór i or
kiestra ;

2) Słowo wstępne — prof. Straszewski;
3) Karłowicz: „Serenada" op. 2, a) Marsz, 

b) Romans — wykona orkiestra smyozk. Tow. 
muzycznego;

4) Deklamacja: „Pienia żałobne" J. U. 
Niemsewicza, wygłosi p. M. Zawiejska.

B) Uroczysta kantata, wykona przy obcho
dzie pogrzebowym po zgonie księcia Józefa Po 
niatowskiego w Warszawie dnia 18 marca 1814 
roku;

6) Wykład o księeiu Józefie Poniatowskim 
wygłosi Dr Szymon Askenazy, profesor Wsze
chnicy lwowskiej;

7) Nowowiejski: „Fala" do słów Krasiń
skiego — wykona chór męski a eapella.

9) „Pieśń legionów* — na chór unisono z 
orkiestrą.

Z teatru miejskiego. Ponieważ każda z ról 
w interesującej „Tajemnicy" Bernsteina, to o 
eobny temat psychologiczny i zajmujące stu- 
dyum, nie przeto dziwnego, że Dyrekeya po
wierzyła rozwiązanie tych zadań samym wybi
tnym siłom nazzej seeny, a mianowicie paniom : 
Solskiej, BednarzewskieJ i Czaplińskiej i p&nom : 
Stanistawskiema, Adwentowiczowi i Kosińskie
mu. Będzie to zatem prawdziwy turniej gry.

Zainteresowanie publiczności niedziel uem 
przedstawieniem ku ezci ks. Józefa Poniatow
skiego Jest tak wielkie, że kasa Zamawiań za
wiadamia, iż bilety na niedzielne, .wieczorne, 
uroczyste przedstawienie wszystkie aą już roz- 
sprzedane. Aby jednak dać możność publiczności 
przyjezdne] poznania „wspemnUniu dramaty
cznego* p. Mosaoczowej, ponieważ wieczór zo- 
botni poświęcony Jest, jak zawsze, na premierę, 
daje Dyrekeya teatru nadprogramowe przedsta
wienie „Księcia Józefa" w sobotę o 4 popołu
dniu po cenach zwykłych.

Isauguraoyą sezonu konoerłowego będzie 
koncert P a w i a  K o c h a ń s k i e g e  i P a u l l -  
ny S z a l i t ó w n e j .  Znakomity skrzypek war
szawski, Paweł Kochański, jest nezniem i wy- 
ohowańsem Emila Młynarskiego, dawnego dy
rektora Filharmonii warszawskiej. W  ostatnich 
czasach zasłynął Kochański z liesnych wystę
pów w koncertach Fitelberga i koncertach 
kompozytorskich Szymanowskiego. Grę jego 
porównywają powszechnie z grą A. Rubinstei
na. Młody nasz artysta ma w sposobie inter
pretacji tyleż temperamentu, oo Rubinstein, 
Jego technika jest tak samo doskonała, szcze
gólniej ztś cenią dziś w świeoie muzycznym 
cudowny, olbrzymi ten Kochańskiego, którym 
świętuj skrzypek podbił Londyn w kilkunastu 
konoertąch minionego sezonu. Dla dokładności 
wypada nadmienić, że p. Kochański nie grał 
dotychczas w Krakowie. Znany tu jest skrzy
pek tegoż nazwiska, mieszkający we Lwowie.

Obok znakomitego artysty warszawskiego 
wystąpi w koncercie tym pianistka, p. Paulina 
Szalitówna, której pełna poezji gra i świetna 
technika dawno jej Już wyrobiły wysokie miejsce 
wśród sfóiezesnyeh pianistek. P. Paulina Ssa> 
litówna aaczyns występem tym szereg proje
ktowanych w rokn tym koncertów w Polsce i 
za granicą.

Bilety w księgarni A. Krzyżanowskiego, w 
diień koncertu, dnia 17 ~b. m., w kasie Starego 
Teatru.

Jubileusz r. dworu Dra Flatłaua. Dyr. po
licji, r. dworu Dr Flattau, obchodził wczoraj 
"  letnią rocznicę wstąpienia do służby pań
stwowej. W r. 1888 wstąpił do słażby w cha
rakterze praktykanta do Namieatuiotwa w 
Wiednia, poezem przeniósł się do służby admi
nistracyjnej do Opawy. Przes dłuższy czas był 
kierownikiem policji w Mor. Ostrawie, a nastę
pnie przeszedł do słażby w lwowskiej Dyrekcyi 
poi eyi. Przez pewien czai pracował w m ini
sterstwie spraw wewnętrznych. Od r. 1904 był 
kierownikiem policji w Krakowie, w roku 1905 
otrzymał zaś tjta t radoy rządu. W roku bie
żącym 20 sierpnia otrzymał tytuł radej dweru.

Z okazji rocznicy złeżono r. dworu Dr Fiat- 
tsuiwi z różnyeh stron żyweala.

Nowe kliniki. Kraków otrzyma niebawem 
tr*j kliniki, które stanąć mają na grantseh 
zakupionych przez skarb państwa od pp. Włl- 
koszewakiefa, obok ogrodu botanicznego. Już 
z wiesną przyszłego roku sozpeesną się roboty 
okcło tyeh klinik. Najekazalsią budewlą ras 
być klinika położniczo ginekelogiezna. Obek 
niej {staną: klinika dermatologiczna, oraz klinika 
oto- laryngologiczna.

gama przeznaczona przez państwo na bodo
wą klinik wynosi 2,600.000 K. Plany na kli
niki są już gotowe i zatwisrdzone.

Konkurs na projskł budowy Akadam!l gór
niczej. Przedwczoraj upłynął termin konknrsu 
na projekt budowy gmaobn Akademii górni- 
oiej. Dsiś o godz. 10 przedpołudniem zebrały 
•ię Jury, w którem wzięli udział pp.: Sare, 
Berlnger, W. Krzyżanowski, prof. Morozewiez, 
Żirowski, prof. Akademii Sztuk pięknych Ga- 
lęzowski i dyrektor zakładów górniczych w 
Sierszy Sohimitiek, celem odebrania i otwarcia 
nadesłanych projektów, w liczbie 21. Posiedze
nie pełnego komitetu odbędzie się Już w przy
szłym tygodnia.

W posiedzeniu tern wezmą udział próct 
rzeczoznawców miejscowych, minister robót

pobliczu/cL r. minlsteryalny Zotter, st, r. bu
downictwa Dr Piskorz, prof. Akademii Sstuk 
pięknych we Wiedniu, Oman, poseł Zarański, 
st. r. budownictwa ze Lwowa Broniewski I do
cent politechniki lwowskie] Dodaeki.

Nowa szkoła śpiewu. Dowiadujemy się, że 
pani Adolfina Zimajerowa, znakomita pieśniar
ka i dawna ulubienica naszej publiczności, o- 
twisra szkołę śpiewa.

0 wyrabianie posad na kolei. Wczorajsza 
ro.piawa prseciw kolejarzom oskarżonym o wy
rabianie posad na kolei, zakończyła cię ska
zaniem  Narowskiego na 6  miesięcy więzienia, 
Ganobisa na 4 tygodnie aresztu, Włodarzowej 
na 3 miesiące więzienia. Stanisław NiewiadOui- 
ski i Aleksannra Fialowa zostali uwolnieni

W trybach maszyny. Wczoraj popołudniu 
ptz wiozło Pogotowie ratunkowe z dworca ko
lejowego do aspitala św. Łazarza ciężko pora
nionego 17-letniego Stanisława Wołocha. Wo
łoch zajęty był przy budowie kanału śpiewne
go w Brzeźaisy. Podssas pracy podszedł nieba
cznie pod maezynę, której kala poehwyelly go 
w swoje tryby. Woioeh ma iewą rękę zupełnie 
oderwaną od ramienia, prawą saś zmiażdżoną. 
Wołoch jest bezprzytemny i niema nadziei u- 
trsymania go prsy życiu.

Łebo świętokradztwa w Bochni. Wczoraj 
w potadnie powracali ze szkoły ul. Lubicz dwaj 
nemiowie gimnazjum św. Jacka i zauważyli, 
jak jakiś nieznany człowiek ukrywał coś pod 
kamieniami, przygotowanymi do brukowania u- 
liey. Uczniowie z ciekawośot, po odejściu nie
znajomego, usunęli kamienie i znaleźli pod nimi 
połamany dnży kielich kościelny grubo pozła
cany. Znalezione kawałki odnieśli natychmiast 
na policję. Władze przypuszczają, iż kielich 
znaleziony poehodzi z kradzieży, spełnionej 
przedwczoraj w Bochni.

Za świątokradzeą, którego dokładny rysopis 
podali uczniowie, śledzi polisy a.

Niewdzięozsy gośó. Do mieszkania Józeta Abra
hama przy placu Groble 1. 20 przyszedł wczoraj wie
czorem jakiś nieznany mężczyzna prosząc o nocleg. 
Gdy gospodarz wyszedł celem przygotowania pośoieU, 
gość skradł ze stołu złoty łańcuch, wartości ISO K 
1 z nim się ulotnił.

Psgoda. Dnia 18 października termometr do
szedł od -jj- 5 3do-f- lu*2 O. — barometr po 
woli podnosił się.

Dn. 17 października o godzinie 7 rano etan 
barometru 753 8 mm, — termometru +  0'1 0, 
wiatr: zachodni.

Kronika zamiejscowa.
Rzędy kartelu „Helios" w Galloyl. Kilka 

miesięcy temu opisaliśmy dokładnie, w Jaki 
sposób pruskie Tow. akeylne „Helios" zniszczyło 
nam cały przemysł zapałkowy w Galicji 

Winą takiego stanu rseeiy, ponoszą w 
znacznej części nasze inst/tucye, Jak Wydział 
krajowy, Bank prZem., Liga Pomocy przem. i 
w końcu Związek fabryczny.

Instytucje te są winne, że pozamykano i 
zniesiono prawie wszystkie fabryki w Galicji, 
a kosztom ich porosssersano placówki prsemy- 
słowo czeskie i niemieckie. Z siedmiu fabryk 
zapałek pizoatawił nam „Helios" tylko dwie.

Po tyeh stratach myślało społeczeństwo, że 
Helios" nam w inny sposób tę krzywdę wy

nagrodzi, że sarząd i administracja zostaną 
nadal w rękach polskich. Tymczasem, Jak nam 
donoszą, Tcw, „Helios" odrzuciło ofertę pol
skich techników, a to rzekomo z tej przyezyny, 
żo wynagrodzenie, jakiego oni zażądali (170 K 
miesięcznie) Jest dia kartelu sapałłcowego za 
wysokie I!

Dlatego toż „Helios" ma zamiar w galicyj
skich fabrykach posady techniczne poebsadsaó 
technikami czeskimi i niemieckimi.

Apelujemy więc do Dra Starskiego i do 
szefa Departamentu II Wydziału krą]., ażeby 
przecież choć raz zebrali się na odwagę i za
protestowali przeciwko podobnym praktykom 
„Heliosa", krzywdzącym nietylko Galicję, ale 
także 1 całe społeczeństwo polskie.

Przepełnienie na wydziale lekarskim Unlw.
lw ow skiego D zienniki lwowskie donosią , że 
na Uniw. lwowskim w tym  ro k u  zapisało aię 
na  1 rok  m edycyny blisko 300 sluehaozy, co 
je s t  olbrzym ią eyfrą w porów naniu z daw niej
szą frelrwenayą. Do tego zg łaszają  się na me
dycynę mfodsiańey o m larnem  uzdolnieniu, o ile 
wnosić można ze iw iadeotw  m aturyeznyeh, cho
ciaż studyum  medycyny wymaga, oprósz wiel
kiej pracy, w ybitnego ta len tu . N iektórzy pro
fesorowie nie wiedzą Jak  sp rostać  zadaniu, bo 
m atę ry si naaków y nie w ystarczy na  ta k  w ielką 
liczbę siachaszy.

Niedawno Izba lek a rsk a  k rakow ska zam ie
n i ł a  wsKCiąć a k c ję  w celu pow strzym ania 
młodsleży od nadm iernego napływ u na  wydalał 
1-karsk i, dowodząc cyfram i, że położenie lęka- 
rsy  Jest barozo eiężkie i że w osta tn ich  la tach  
zazaaeza się nadzw yczajny p rzyrost sił lek a r-  
skieb, m egąey zaostrsyć przesilenie ekonom i- 
erna w tym  saw edsie i obniżyć posłom sz tok i 
lekarsk iej. Na wdrożenie proponow anej akeyi 
nie zgodziła się Izba lek a rsk a  lwowska, wycho
dząc z tsgo  założsaia, żs wszelkie ostrzeżenia 
na nis się nie priydadaą, a naw et wręcz od
w rotny sk u tek  przynoszą.

Obywatelski ozyn kapłana. Z Gor zyc  (so
la t tarasorseakt) piszą do nas: Ludność miej

scowa, garaąea się shętnie do oświaty, pragnęła 
dawno ursądaić u siebie dla miejseowyeh i oko
licznych kobiet i dziewcząt kurs gospodarstwa 

iejskiego. Wszelkie zamiary rozb'jiły aię Je
dnak e brak lokalu. I ete dzięki obywatelskiej 
ofiaroefai proboszcza gorzyckisgo X. kanonika 
Wincentego Jaronla, który bezinteresownie od
dał n» cele kuraa aa 3 miesiąie budynek ple
bański, a sam się przeniósł do draglego domn 
parafialnego, odległego od kośoioła prawie o 8 
tu ,  gorąee pragnienia parafian się slśslły. Kto 
wie jakie trudne obowiązki ma kapłan wiejeki, 
który sam jeden spełnia dachowe posługi dusz
pasterza, a nadto ma naukę katechizmu w 
dwóch szkołach, ten pojmie, że esyn X  Jaro- 
ula Jest niecodzienny. Tern bardziej też należy 
mu się publiczne uznanie. Cseśó obywatelsziej 
zasłudze!

Mrozy w góraoh. z pod Babiej Góry pissą: 
Po slttaem leoie i krótkiej, upalnej wrześnio
wej pogodzie w dniaoh ostatnich, mamy Już 
w górach silne przymrozki, a nawet w nocy 
t ubiegłego piątka na sobotę mróz wynosił 4

Wydawnictwo popularne Prof. Zubrzy
ckiego i Jadwigi z Łobzowa pod tytułem:

„PO ZIEMI OJCZYSTEJ
obejmuje dział pierwszy:

=  „KATEDRY POLSKIE■ A l

99 Obecnie wyszedł z druku zeszyt XIV, 
opisujący Katedrę Sandomierską, Łuc
ką i Żytomierską. Główny skład księ-

=  g a rn ia  Gubrynowlcza Lwów-
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stopnic poni kej sers. Obecnie w górach bpadly 
J i ł  śniegi. Ubielił się  rówulei śniegiem  Bsczjt 
Babiej Góry. Wczesne przymrozki sn ^ zesjły  «  
ogrodach Jesienne kwiaty i przykre odcsnwwć 
s l ,  dają ii  ję.ym  w  polo roiniton —  Wedłng 
przepowiedni górali, zima tegoroom s ma b j i  
wczesną i ostrą.

Pomnik ś- p. ks. Wawrzyniaka. Onegdaj 
obradował w Posnanin Komitet budowy pom
nika ś. p. ks. Wawrzyniaka. Komitet posiada 
JnŻ 80 000 marek na bodową. Ewota ta atoli 
nis wystarcza, petrieba koniecznie kolo 90.000 
nok, aby postawić pomnik godny pamiąoi tego 
wielkiego mąia. Komitet postanowił więc roz
winąć energiczną akeyę, osi *• zebrania po
trzeba sj suay.

Ucisk religijny r.d Lit ale Z W i l k o w y -  
s k | ,  powiatowego miasteczka w  gnbernii gro
dzi t ńskiej piszą do „Korysra Lit." o nowej re- 
presyi religijnej, Jaka spotkała nnzenloe- kato
liczki tamtejszsgo gimnazynm rządowego ss 
strony dyr. Skolioza. — Oto, na wstąpię roko 
eskoinege, igoU niespodzianie iia wesyetkieb, 
zabronił en aezenieom • katoliczkom eamawiania 
przed lekeyami modliwy w Języka po skina.

Dowiedziawszy bią o tern, ks. Wł. Tołoesko 
(b. pref.kt), w osobrem piśmie do dyrektora 
wykazał mn, ie modlitwa w tej formie była 
joi odmawiana przez cały rok nLiogły, nie n- 
legla ładnej teraz śmianie i Jest na ogół pra
wie identyczna s modlitwami w innyen gimna- 
syaeh zeńBKieh wileńskiego ckrągn nankowego. 
P. dyrektor, nie swatając na zapewnienie ks. 
kapelana, nie adiislit pozwolenia na odmawia
nie modlitwy, dowodząc, 1 1 lsbo modlitwa "ziętą 
Jeat s katechizmu ks. Sokolika, nie mołe, nie 
rostmiejąs Języka poiakiego (sio) pozwolić od
mawiać Je] dlatego, łe nie bądsie mógł wiedzieć, 
Jana modlitwa Jezt odmawiana.

Wobeo nowego okólnika knratora, mosą 
którego w Grodnie ka. pref. Hrynkiewicz mu- 
aia zawiesić wjLła-ly religii w zzole miej 
tkiej, niema jnł ładnej nadziei, przynajmniej 
w  przyszłości najbliłszej, na wznowienie wy
kładów religii w wotkowyskiej szkole miejskiej. 
Oprócz niej bas wyktadn religii pozostają w 
Wolkowyaka jeszcze dwie szkoły kolejuw., 
szkółki lodowe i cała »ieć szkół po misoteczKaeh 
i wsiach w powiecie.

Z dziedziny wojskowości,
Walka 0 wąsy. Frauenakl minister wojny 

E t i  s un.s, nawiasem powiedziawszy „cywil1*, 
wydął roaporsąnienie, aakazojące ofic rem nia* 
tylko golić wąay, al nawet wogóle esyniś 
cokolwiek, coby ich wsrcci, powstrzymywało, a 
wi<|c Je przysersyjac.

'Wywołało to uoraą wśród of serów, a któ 
ryah bardzo wielu albo przystrzyga wąsy na 
aresób angielski, albo teł eałkism Je goli, 
oprawiają? aporty rozmaitego rodzaju. Jeden 
ae zwolenników nowej mody ogłosił drukiem 
obszerną f.lipia:ą przeciw wąsom i swraea w nlsj 
uwagą, ie prawie wazyaey wodzowie osiego 
świata nie nosili w,Bów. „Csyi Cezar, Napo
leon, Mol ta s — pyta ów ofioer — ni i byli 
całkiem ogoleni?... Owszem wielkie wąsy i dia- 
gm ero da są atrybatsm filozofów i pacyf.stó w. 
Prawdziwy łolnlari powinien być tak gładko 
ogolonym, Jak gładko byli ogoleni legioniści 
rzymscy**.

Niestety piieciwaisy wąeów w _rm'i fran- 
onacUJ nlo postawią na awojem, bo dyscyplina 
wojskowa zmi el lob de *taenanla rozkazu mi
nistra wojny, eheoisł Jeat tylko „aywiUu".

Wturmofol koźufeli*.
Ośmiodniowa uroczystość św. J-n_i Kantego 

patrana Polaki i uc>ąecj eią laloosiaży, rozpo- 
oanle s'ą jutro dnia 18 b. m„ o godz. 5 popoł, 
acoczyateiri nfaszporami, w kościele akademi
ckim św. Anny,

W niedzielą 19 b. m. o godz. 6, prymarya; 
o godz. 7 odprawi M»ą iw. ku.ąłe Biskup kra
kowski ; 6 goda. 10 wotywa; o godz. 11 Sama; 
o goda. 6 popoł. nieszpory i kazanie.

W tygodnia cadtliuiił o godz. 6 prymsrya; 
o godz. 9 wotywa; o godz. 10 Sama; o goJz 
5 popoł. nieszpory i kazanie.

W piątek, sobotą i niedzielą przyszłego ty
godnia 40-gedsinne naboieńatwo. — 20 b. m.
0 godz. 6 popoł. Konklnsya z proeeayą, w któ
rej udział bierze Senat SKademieki z gronem 
profesorów U. J. i młodstełą.

nowy rektor nkadamli duchownoj w Peters 
burgu. Pi.ma waizzawakie donoszą: Upatrzona 
przez ka. metropolitą mohylsw ... go, Klaczy ń 
ekisgo, na faktora Akademii duchownej w Pe
tersburga Landybaturs ks. Bałtraszyna — do
znała prayebyinsgo przyjąeia w departamencie 
wyznań obcych. Tym sposobem esły zarząd 
Akademii snsjdsie sią w rąkacn Litwinów, po- 
niewał inspektor, intendent oraz kapelan Aka
demii są także Litwinami.

Repertuar teatrn nlejskiege 
w Krakowie.

Piątek. „Pierwssa sztuka Fanny*, krotochwlla 
w 8 aktach z prologi jm 1 epilogiem Bernarda »w*k. 
Ceny populara; >,

bobota o gndłJui* 4 popotudnin. .Księżą Jo ze r, 
wspomnienie dramatyczno w 3 odsłonach Michaliny 
Mos—̂ tweJ.

Sobota. „Tajemnica* (Le scen,.;, komedya w 3 
aktach H. Bereste.na, tłómaczyła Zofia Wójclcka- 
Ohylswska.

Niedziela popoL „Kośehuzko pod R ada* loami*
01 ras historyczny w 7 odsłcuael. i muayką napisał 
A. W. Ł| sota. Cu ay niSone do połowy.

Nlediisla wieczór. „K iłę’,  Józef*.
Poniedziałek. Warszawianka*, obraz hlst. u  1 

akcie. „Sędziowie*, iragedya r i  obrazash napisał 
8k Wyspiański.

Wtorek. „Tsjemnioa*.

Repertuar Teatru Stefana Tur kiego
P r i  « m , ś l :  18 bm. „Wojna z Babami*.
Ł a ń c u t :  19 bm. „Wojna s Babami*.
J . a r o i ł a w :  ku Im. „Wojna z Babami*.

■ 21 bm. „Konkury Antka*.

głosi, obejm „Je kilka dhialÓ*. Obetnie sbliła 
sią kn końcowi daiał pierwszy, peśviąeo„y wy- 
łąsznis opinam wszyatkisl k o ś a i o i ó w  ka t e -  
d r a l n y o h  ' v  Po l s c e .  M*my przed sobą 
zeszyt ostatni, niedawno poprawiony. Jest to 
zeszyt XIV „Katedr Polskich" — zawierąjący 
drak od strony 243 do atr. 264 i wisaranki aJ
1. 156 de 160. Znajdujemy tn opisy oztero„L 
katedr, pneoiątnie doai małe anaayeb. N —m- 
prsód katedra sandomierska, potem katedra 
Łucks, d»lcj Żytomierska i wreszcie Łowieka. 
Obrazy wyohodsą oayato i ata.annia, tak, łe 
stanowią prawdsiwą ozdobą ddct„. Wiadomości 
w opisach podane roaświotlają wiele pnw nia- 
tylko do satnkl aią odnosaąoyob. Wydawnictwo 
poważni* pojąte prowadzą prof Zobrayeki {Ja
dwiga z Ł bzowa, znana poetka.

Dowiadujemy sią a zapow.sdii na okłedea, 
łe obecnie w draka przygotowuje sią katedra 
Przemyska.

Całość „Katedr Polskieh" ma aią amieacić 
XVIII seatytaeh, zatem estery zeszyty toaz- 

sie do zamknięcia daiatn pierwszego.
Mołnaby mieć nadziej.,, ze przy nalsłytem 

poparcia aa strony narada, Juk cego wymaga
łaby idea, wydawnictwo dopnie eelu samierso- 
ni "8. To tylko amatn., łe obaenie dsieła aun- 
kovo n nas nie znajda, odbiorców dośó 11- 
canych, [aby praca mogU wytrwać i dale] sie 
ro«*iJa<5.

Kunkure na aztuię tuitralną Dy rekoya tea
tru Nswojaesncgo w Warszawie ogljcza kon
kurs na jednoaktewą 1 rsą oryginalną, trwa
jącą nsjdłnłe] 40 minut oraz na d/alog ko
miczny trwający 15 minut (t. z w. we Franeyi 
qaart 0‘henre).

Pierrnaa m -rod aa farsą 400 rabli, dtaga 
200 rb; pierwsza nagroda za dyalog 160 rb, 
draga 75 rb. Praee nagrodzone pozostają wła
snością „Teatrn Nowoczesnego", nienagrodsone 
zar, ąn tealra Nowoczesnego ma prawo naby
wać : farsy po 100 rubli, dyaiogi po 60 rnbli.

Utwory konkLrcowe winny być oznaczone 
godłom i na^syłaue pod adresem saraąda: ulica 
Bodnena 1. 4, w Warszawie. Termin nadsyt jia 
prac: 1 styesnia 1914. Skład • ędziór konkursu 
będaie ogłoszony w najbliłwiyeh dniach.

0. Jan Podgórski, Reden jtory Ita, towareyes 
św. Klemenia, (ar. 1776 — nm. 1847). Nap. 
O. Bernard Ł u b i e ń s k i C. SS. Et. Kraków 
1913. Str. 263.

Jeette interesująca biografia Jednego ■ na] 
wybitni#] szyeh Redemptorystów Polaków, a 
zarazem wainy przyczynek do dalejów tego 
ia.iiułonsio zakonu na ziemiach polskich.

Zspomoeą kolejki będą prsewołene do gwa
rectwa w Raatenborg. Obecnie nastąpią wielkie 
adaiptacys w obydwa wspomniajyob szybach. 
Montują olbrzymią wiełę łelasną 1 w krótkim 
czasie nastąpić ma pełny rneh. Uwag i  t e  
k o ń u s y m y  a a p y t a n i e m ,  eo s ł y e h a ć  
s n a j s e m  T o w a r s y s t w e m  „ Ka l i "  w 
K a ł u s z a ?

Handel zewnętzny Wleoh. Z Rn/ma dono
szą dnia 13 bm : W pi„rwszyoh dziswląsiu mle 
bi^eaeh br. handel sewnątrsny Wtoeh wykasuje 
w praywuaie 2641 milionów ii*ów, w wywozie 
1773 6 milionów lirów.

W porównaniu a tym samym DkreL m za
szłego rokn przywóz amniejaayt aią o 19 5 mi
lionów lirów, zaś wywóz podwyśs„/t aią o 78 8 
milionów lirów.

Newa kombinaoya z radlnm. Angielskie i 
anstryackle pisma przynoszą od p«wnegc eaasn 
wiadomości o nawiązanych układach w sprawie 
aałołsma aastryaoKo-angielskisJ fazyi dis pro- 
dakeyi radium.

W edłng doniesień „Fin New„", nowo aało-- 
łone „Earopean Radinm-Gompany S td" w Lon
dynie, obejmuje w posiadanie tereny zawierają
ce snbstaaeye radioaktywne w Joachimtthal, 
nalcłąoe dotychcat, do raądn „..btryaokl-go.

Nowe towarzystwo zamierza zmonopolizo 
wać prodnkeyę radiom. Do tego slnłyó ma k > 
pitat w kwocib 75U.0u0 fantów „zteriingów z 
emiays rozpocząć sią ma równocześnie w Lon
dynie i Wkednin, Jak równieś na innyeh tar
gach.

Gsłenkiem rady nadaoroaej wybrano barona 
Ge*ą Sadwanazkego, dyrektora Wąglerakiego 
Po wszeLhi.bgo Bwnku Kredytowego.

ac

Posiedzenie Koła polskiego.
Prezes Koła polskiego Dr Leo iwołał 

posiedzenie Koła na środą daia 22 b. m. o 
godzinie 5 popołudniu i  porządkiem daien-
uym:

1) Dytkusjs nad sytuacją i»olitjcaną.
2) Sprawy bieśące.

Indu. Utmnri Sitska
Katedry poiskle. Od i ■», mika wychodzi w 

Krakowie dzieło ar,ikewe pod tytułem: „Po
Ziemi OjesysteJ** które okazuje alę sessytami 
mniej wic BtJ oo misniąc. Wydawnictwo to za
kreślone jest na wielką miarą, bo, Jak prospekt

Dział ekoimicza?.
Cukrownia w Cnodorewle pesbozoną aosUła 

w rneh w s»botą 11 bm. Fabryce wybudew tna 
na 8000 q przerobn baraków w 24 godzinach 
osiagnąta w pierwszej dobie przerobn w dnia 
11 bm. ta00 q,w irngiej dobie dnia 1J b. m. 
6200 q> w trzeciej dobie dnia i3 bm. 5900 q 
w zwartej dnia 14 bm. 6600 q bu izów. Jeat 
wikntok tego nadzieja, łe w przesłągn 2-cb 
do 3-eh duł przerób baraków dojdzie do 80U0 q 
na dubę.

Wedlag znawców Jest to Jnł sukeei. nieby 
wały, gdjrł praktyka kilkunasto lat ustatnleh 
dowodzi, łe w nowo wynadewanyen tanr;kaob 
zwykle pierwsza kampania Jezt nwałaną za 
kampanią próbną i przerób dzienny nawet w 
kerzystuyob warunraon praekra >.. aaieawie 
połową dalaanej sprawności fabryki.

W duia 18 bm. pasaszoną leatai w rneh 
i suszarnia wytłoków, „aś w duia 14 bm. roz 
poasęto w^rób rafinady. Pierwszy wyrób kry 
itatu, grysiku i mąaaki wypadi aaacomioie i 

zyskał n kopsów 1 znaweów tntejasyeh, którym 
okalano próbki, szczere aznanie.

Zainteresowanie kreja wyrębami Cukrowni 
Chodorowskiej Jeat tak wielkie, łe nawet a 
Krakowa nadchodzą samświonit, a kopoy tka  
taj ponoszą chętnie rółnieą fracbtn, aby tylko 
otrzymać eakier ehadorowaki.

O 11# dostawa baraków dla oakrownl Cho
dorowskiej b .asie lepsza — gdyi dotychczas 
Jest bardzo słaba i  powoda rebót w pola ■— 
z więc nie nastąpi przerwa w rsrku a pówodn 
braku buraków, wyroby Cakrowai Chodorow
skiej skałą sią na targa Joi przy końca bieł. 
miesiąca.

Gtawne zainteresowanie n ku pcw w dotyczy 
kostek krystalicznych, wyrób bówism tych ko 
stek w rafinery! Chodorowskiej polega K-ównie 
na nadzwyoiaj hygienieznej pracy. W kołach 
fachowych snaną Jast rzeszą, 4* dotychczasowy 
wyrób kortek krystalicznych sposobem lanym 
wymaga przy manipnlaeyl bezpośredniej pomv- 
ey rąk lodzkieh. Wyrób kostek krystalicznych 

cukrowni Chodorowskie] odbywa sią nowym 
sposobem, który w zupełności usuoąl od fa 
brykajyi bezpośredni dotyk enkrn praca rękę 
Indską.

Nadzieja zniesienia lerateryun' Berbsklefe 
u ' i c l g r a d n  donoszą dnia 14 b. m .: Na łą 
danie Inatytnayj kredytowych postanowiło pań
stw-* nie praedlnłać noretoryam. — Fołyeska 
państwowego biukn hlputooznsgo w wyjokoś- 
50 milionów franków Jest ae strony paryskich 
banków zapewniona.

Towarzystwo akoyjne naftowo „Blox" wy
płaciło w tym rokn 20 proc. dywidendy wob ie 
6 i pół proc. w rokn zeszłym.

Ja£ donoszą a Berlina, powoda mie tegore 
ozne zawdziąeaa „Oltx" przystąpienia do „Nie
mieckiego Towarzyutwa naftowego", w Irtórege 
portfele Baniaste aią 80 proc. jego akoyj.

Nadmieniają preytem, łe dawniej sprzeda
wał „Oh ł “ tylko anatr/aeką raflnadą, zaś ed 
cissn sknpn praca „Niemieskłe Tewarayatwe 
akeyjne" sprzedaje równieł romańską rafisade 
i benzyną, dostarczaną przez wsaystcie naiełąze 
do zespeła „Niemieckiego Towarzystwa nafto
wego" rafinerye. W aprrwie z sprowadzenia a o - 
nopom naftowego nie aaszla ładna zmiana, 
sytnacya Jeat anpałnie J . niewyświztleną.

Rozwój ekaplokfiaoyi Kall. Z H a n o w e r u  
donoszą: W Owrreetwreh „Reichekrene i Ri
chard" roaeaerspno sieć astolni, która wynojifn 
w obydwa gw: reetwseh 1830 m biełąeyon 
o 110 m.

Dla rosszerjsnia robót musiano wybndować 
nowe magazyny na środki wybnehowe. Uzy- 
juan i owe pokłady soli potasowych wykasują 
normalną iswartość potiisn i dają clą dobrsa 
przerabiać.

Skandaliczna afera.
(Telgramf „Głosu Narodu* % dnia 17 października

Lwów. (Tel. wł.) Natychmiast po ogłoaie 
nlu okólnika namiegtniccwa w sprawie eml- 
gracyl* pollcya lwowska podjęła energlcine 
śledstwo, które .'pińedawazysiklem skierowa
ło aią prsefl.. repreientacyom „Canadiaa 
Paclflc1*, jako popierającym wychodźcwo po
pisowych.

Jeszcze prsed miesiącem komisarz policy 
T a u e r  był w Husiatynie celem zbadania na 
miejscu agend tamtejszej filii „Ganadiau Pa
cific**. Przyniósł on staluiąś obfity matiryi- 
obcląiający. W ślad za tom śledztwem po
szedł szereg poufnyoh okólników do starostw 
w .praw ie działalności „Gaoadian Pacific**. Ro 
wnocześoie zaś wpłynął szereg doulesień do 
krajowego sądu karnego. Rozpoczęto śledz
two przeciw „(Janadian Pacific". Sędzia śied 
czy przeprowadził azereg rnwlzyj w Kreko 
wie, Huzlatyne I Cz<trn]owoach Rezultaten. 
ich była potrzeba przeprowadzenia rewlzyi w 
centrali wiedeńskiej. Sędzia ślsdccj i koihi- 
,arz T a u e r  wyjechali do Wiednia, a dsi 
ais] na talegrafiozae zarządzenie z Wiednia 
aresztowano kierownika lwowskiej filii „Gana- 
dian Pacilic** E l s n e r a .

Arosztowftnla w „canaślu Pacilic,‘
Wlbdoń. (Tel. wł.) Odnośnie do aresztowa

nia dyrektora Altmana 1 Kapelnerów, do
wiadujemy 8'ę, łe  a Ich strony czynione by
ły energiczne starania o wypuszczenie ieb 
na wolność za kaucją. Z powodu jednak, is  
rewliye szczegółowe nie zostały jeazoze prze 
prowaaroje w Krakor ie, Lwowie, Husiaty 
nie i Nowonielicy — prokurator sprzeciwił 
się stanowczo temu. Jak sądzą, Altman zo
stanie wypuszczony w przyszłym tygodniu.

Po arrsziowaolacli.
Wiedeń.. (Te> wł.) Uwięzienie Altmans, 

Kapellnerów i Fischera "jm oiało « mieście 
wielkie wrażanie, tembardziej, że minlsteryum 
wojny załądało pierwsze śledztwa. Władze 
wo] ikowe zauważyły, ie poborowi i powo 
łani do ćwicień nie jawili się w ostatnich 
oeaaach prsy powołaniach. Dochodzenia wy 
kasaly, 2e wyemigrowali oni do Kanady.

Śledztwo prowadzi radca sądowy Dr Luks 
i prokurator Er Mayer.

Prokuratorya odrzuciła stanowczo prośbę 
Altmana, aby za kaucyą 100 tyolęoy K wypu 
szczono go n i wolność.

Zniia katastrofa balonu Zeppelina.
Burlin. (T. B.) Balou Zeppelina „L 2“ eks

plodował działaj o godzinie 10 I pól przodpo- 
iudnlbm, wkrótce po yjiniesleniu sią bu placu 
J o h a n n i a t a l .  Wazyaoy jadący zginęli. Na 
pokładzie znajdowali blę: członkowie korni* 
syi marynarki dla objęoia balonu, kilku ofi
cerów 1 przedstawiciel fabryki Zeppelina ka
pitan Gl u t h .  Przyczyna katastrofy niezna
na. Nazwlaka ofiar będą póśniej ogłoszone.

Barłln. (Tel, wł.) Na Btatsu w chwili wy
padku znajdowała się komisya wojskowa 
i  kapitanem Reinerem na czele oraz załoga 
L. Ii, r a z e m  o k o ł o  t r z y d z i e s t u  osób. 
W s nys cy  z e s t a l i  z a b i c i .  Ze statku nie 
poso-toało ani Kawałka. Ludzie, którzy nad 
biegli z pomocą, z a s t a l i  c a ł ą  z a ł o g ę  
i w ę g l o n ą  Znaleaiono dwóeh ciężko ran
nych, którzy jednak niebawem zmarli.

Ogrom katastrofy.
Berlin. (Tel. wł.) Katastrofa L 11. jest 

ieazcie więkezą niż we wrześniu była kata
strof. L I. Resztui balonu rozrzucono eą po 
znacznej przestrzeni. Pmycsyny katastrofy są 
dotyohczas nieznane.

Między zabitymi znajdują się radca bu- 
dowuictwa Neuman, radca Pietsohke oras ka
pitan Glut.

Świadkowie opowiadają, że gondola statzu 
wryta się głęboko w siemię w chwMi pry 
padku. D i południa wydobyto 16 zabitych, pod 
szczątkami znajduje tię jeszcze 10 Najstrasz 
niejsze rany odniosła zułoga, wszyscy zostali 
zwęgleni do kości.

Ciężko ranny por. bur. Bleich żyje Jeszcze, 
ale cierpi strasinle. Członkowie komisy! woj
skowe] wszyscy zginęli.

Świadkowie wypadku opowiadają, że sta
tek w wysokości 300 m aaoząf się palić. — 
Buchnął słup ognia, poesem statek począł o- 
padać. Ogień a przedniej kabiny maszynowe] 
przeszedł ku tylne]. W Jedne] chwili statek 
cały płonął.

fltoc areszłoBuii szpiegórn.
Lwów. (Tel. wł.) Śledztwo w sprawi* 

Krzemienieckiego prowadsune jest na dwir 
strony. Z ramienia policyi prewadsi Je kom 
H a r w a t , osob jo  zaś sędzia śledczy H e c h t. 
Wczoraj obaj odbyli na wystawie z roku 63 
wisyę lokalną pąmiątek przez Krzemieniec 
kiego wystawionych. Na podstawie kopij map 
koltjowyeh a r o s i t o w a n o  w S t a n i a ł a  
wo wi e  r y s o w n i k a  M i k o ł a j a  Kr i e  
g e r a ,  który wydał Krzemienieckiemu tajn> 
plany kolejowe t. zw. profile podłużne. W to
ku daluzego ś'edztwa l a z u s p e a d o w a n c  
e d n e g o  p o d u r z ę d u i k a .

Stanisławów. (Tel. wł.) Mikołaj Kriegi r 
został dzisiaj aresztowany i odstawiony do 
sądu karnego. Stwierdzono, ie  j e ź d z i ł  o 
d wa  r a s y  do T a r n o p o l a  do K r z e m i e 
n i e c k i e g o .  Krzemieniecki domagał ulę oc 
niego w y d a n i a  p l a n ó w  moBt u  w J a  
r e m c z u .  Krieger przyznał się do wszyst
kiego. Jak ułyehaó, ua ią  w tej sprawie na 
stąpić dali.se aresztowania.

Proces Bejlisa.
Kijów. („T. Ag. pet.") W pytaniach krzyżo

wych oświadczyła Wiera C s e b i e r a k o w a  
że pismo, wystosowane' przeciw Mi s i  e mu ,  
ułożyła za wpływem B r a r u l a  (żyda). Gd-  
jednak Mi s i e  się dowiedział, że Wi g r a -  
n o w przedsięwsiął pewien krok sa fej po
średnictwem, wybił Ją. Świadek W i e r a  sa- 
przesiK jakoby znała R o m a n i u k a ,  Ku- 
o z e r e n k ę  i S u p e n k ę

Świadek R o s o  i t a l s k i  oświadcza, że 
raz rozmawiał w klubie kupieckim z byłym 
prezydentem (dn obwodowego T a r n o w 
s k i m  i poKhziI mu artykuł o mordzie ry 
tualnyui. Siedzący pray sąsiednim stole żydzi, 
usiłowali priekonać Tarnowskiego, aby nie 
wierzył Rosnlcalakieiru, gdyż właściwym 
mordercą Jest ojczym Jusaczyńskiego, które- 
g i już uwięziono 1 on się do winy przyznał 
Faktycznie jednak P r i c b o d k o  został are
sztowany dopiero następnego dnia.

Następnie onpwiano sprawę zapisu w 
kałudze domu pray ul. Cyryla 1. 89, że od 3 
lutego do 6 lutego 1911 bawił tam iyd Ja- 
kób O e t t i n g e r .

Świadek Mfi l i  e r ,  ktśrjr pracował w fa
bryce Z a j c e w a ,  seanał, że na święta wiel
kanocne w r  19x0 I II bawił tswagfer ZeJ- 
awa, OeLtlnger, i  feZgtaulcy. Od r. 1907, od 

smieroi starego Zajoi we, kupowano macę i 
nie sporządzano Jej w domu. N u tę  pnie skon
frontowano studenta P o s  d n i t k o w a  a 
b o b r z a ń s k i m ,  oświadczył ten stanowczo, 
żs nie zna M a r g o l i n a  I nic o nim nie 
powiedział.

Echa z Bałkanu.
Ostrzeifinld pod adresem Serbii.

Wleśeó. (T. B.) „Frsmdenblatt" pisze: D la  
k i e r o w n i c t w a  a u s t r y a c k i e j  p o l i 
t y k i  z a g r a n i c z n e j  w y n i k ł a  k o n i e 
c z n o ś ć  u c z y n i e n i a  k r o k u  w Bel*
; r a d z i e ,  gdy doniesiono stamtąd, że pray- 

pisywane prezydentowi ministrów, P a  s i
czowi ,  błowa, wypowiedziane J klubie sta- 
roradykalŁym o z m i a n i e  g r a n i c  A l b a 
nii,  wprost sprzeczne z dawniejszymi Jego 
słowami, nie spotkały się z zaprzeczeniem, 
s nawet analaiły się w serbskim organie 
rządowym. W rzeczy zaś eamej obsadzili Ser- 
nowie pewne obszary w Albanii.

Podobny krok przedsięwzięli także prseJ- 
■ita wic’e le Włoch i Niemiec, a Jakkolwiek nie 
nastąpiło dotychczas podobne zurządaenie ze 
trony Innych mocarstw, to Jednak nic nie 

uprawia do przyouszesenia^ żeby w P e t e r s  
b u r g u ,  L o n d y n i e  l u b  P a r y ż u  myśla-
10 o odstąpieniu od Jedno nyślnyeh uohwnt 
londyńskiego zebrania ambasadorów.

Wobec tego należy wyrasiÓ nadzieję, że| 
Se r b i a ,  która sama kilkakrotnie oświadczy- i 

(a, le  usranuje uchwały londyńskie, o b e c n i e  
i e z  z w ł o k i  t o  o ś w i a d c z e n i e  w czyn;  
e p r o w a d z i .  Istotnie niemu powodu do dal-1 
szego pozostania wojsk serbskich na obsza- { 
rse albańskim, skoro według urzędowego! 
irddła serbskiego powstania albańaaie jest 
stłumione, Serbi aaś od autonomicznej Aiba-
11 nie grozi niebezpieczeństwo, a obecność 

tomiayi nadzorczej, nie mającej innego za- i 
dania, Jak ustalenie w terenie samym granic,1

kreślonych w mapach protokółu, daje do- 
ilatbczną rąkojmlę.

Mowy ksląźg Albanii.
Bukareszt (Tel wł.) N‘)minaeya ks. Wieda 

aa księcia Albanii nastąpi w przyszłym ty
godniu.

Telegramy.
(Telegramy „Glosa Narodu" s dnia 17 października).

Uroczystość ks. Poniatowskiego we 
Lwowie.

Lwów. (Tei. wł.) Program uroczystości ku 
czci ks. Józefa Poniatowskiego Jest następu
jący. Jutro odbędą się odczyty w szkołach I 
csyteluiach. W niedzielę o 9 rsno odbędzie 
eię urociyute nabożeństwo w katedrze, a o
11 przedpełudniem uroczysta Akademia, któ
rą rozpocznie pcse.1 Kotowski. Odczyt wy
głosi Dr Adam Skałki, wski.

Rokowania o reformo wpborczą.
Lwów (Tef wł ) R i kowania w sprawie 

snjmowej reformy wy -okczej rospecięły się 
dziel. J w potulnie. SUm eatu'k i marszałek 
kraj. odbyli najpierw konfereacyę z nar >do- 
wymi demokratami i  któr;ch ratnieaia pr.y- 
byii Dr Oiątuńaki, Zamorski, X. Wolanin I 
Lr. Skarbek.

Popołudnia odbędzie a?ę konfereneya mię
dzy przedstawicielami polskiej demokracyi a 
namiestnikiem i marszałkiem kraj.

Giełda.
Wledsń, (Tel. wł.) Usposobienie giełdy 

było słabe. Kursy nie poprawiły się.
Cholera.

Zagrzeb. (T. B) Krajowy urząd sanitarny 
ogłasza, że wydarayło się 6 nowych wy^ad- 
ków cbolery, i  tugo dwa z Wyaikleip śmier
telnym.

Malch prawosławny morderoą.
Cherton. (T. B.) Mitcb B i a s i u k o w  za

bił opata E j n Ja ml aa. Uczynił to, jak s ę  
zaaje, i  aemety.

PnyfookaU di Er&kewa.
HOTEL F&ANCU8KL H a Ksawery Krasieki z 

Ruskiej Wsi, Wiioldi.wie Bubrowscy z War-tawy, 
Zofia koczorowska z Warszawy, Feliks Grodzi *i ze 
Skiernie rio, Andrzej Pawlik z Częstochowy, A im 
Ciszewski t  Eielc, Emil Hochleitner zs Lwowa Józe
fowie JakHDOwecy * Warszawy, Włauyrtaw F-.lic-i 
z Odessy, Marya Haladowiczowa ze Lwews, Wiktor 
E ls.r z Lipsna, Drowa Antonina Klakurkrwa z My
ślenie, Dr łan NUmentowski zs Lwowa, Dr Je- Pie
niążek z Warszawy, M„symiUan Rohatin z 'ragi, 
Edmundowie apiumanow.e z Lrsbouyoza, Karol B i- 
ranowsai z Ooessy, Anna Goldkaiamsro«a z Dioho- 
bycza, Henryk Uaysal z Pragi, Tadeusz GustoWicz 
zs Lirowa.

HOTEL SASKI, Hr. M. Łoaiowa z« I w< wi, br. Br. 
Starzerska ze Stryja, Dr Ad«n Jarocki z Rosy i, He
lena Szymanowie « wa ze Lwowa, Feliks Oyr.anow- 
ski z Kutud (KróL Polski.), Feliks W aso^ski z Kutna 
(Król. PoL kie) Antoni Traczewski z KHtna (Król. 
Polskie) J„n  Żółtowski z Kutna (KróL Polek..), Fer- 
dya .ud W tgaer z Wiednia, W. Rytel z Wilu®, Mi
chalina Adamska i  Jasła, Hugc Klein z Wiednia, 
H igo Sohleyr- ze L -owa, Stanisław Adamski z J a . ‘a.

Nadesłane.
Za artykuły w tej rubryce Reaakcya nie 

przyjmuje żadne) odpowiedzialności.

Podziękowanie,
JfiEUiowi Tyszklfiwlczowa 2 dzie

ćmi dziękuje najserdeczniej Najprzewie- 
lebniejszemu Duchowieństwu, P. T. 
Urzędnikom, Radzie powiatowej w Kol
buszowej, Stowarzyszeniom: „Sokół“, 
„Drużyna strzelecka", „Stiaż ogniowa" 
w Kolbuszowej, Przedstawicielom gmin, 
Obywatelom miasta Kolbuszowej, jak 
niemniej wszystkim Tym, którzy oddali 
ostatnią przysługę nieodżałowanej śp. 
mężowi 1 ojca JanaszoMl hr. Tyszkie
wiczowi.

Pracowała sukien damsklob

duhryi p is z c z e k
porastaj* nadal przy plaon Dominikańskim 1. 4 

i przyjmuje wszelkie roboty i Zukrss Krawiectwa 
wchodzące, po cens, h umiarkowanyon.

(1313 1-2)

Podziękowraniwa
Zsriąi OkręTdwbgo T. O. L. w Oźwięcimin 

prssiiyłs podziękowania Wisi. Pani Z. B .sla- 
deckięj za dar 100 K I WieL Pann E  Jaśkie- 
wlasowi, Dyrektorowi Tow. Osi.ięd. i Pożyczek 
w Oświęsinsia sa kwotę 76 K, stoionyeh na 
oaU rświatowe T. O. L. w Oświęeimii, ataro- 
polekia „Bóg aipiać" sa czyn obywatelski. 

(1316 1-2) Pressa O T. O. L.
Ka. Jan W 1 win.

N fladom  i czcionkami „Katolika" w Bytjmiu
wysztc hi islIsU żzlele Dra A. M. Sitalkowsklage p.ł

D zicio  to  z a o ^ a trz o n e ^ b o ira to  ■ llu s tra c y e  k o lo ro  
w e, p o d łu g  o b ra . óv. b r .  G em ‘i&rzew a i^ g o , je s t
naJwcpsnialezsM wydswaletwam *  reku jublltuszswym
bUwy p o d  L lpsL iem , p rz y p o m in a ięcem  p o s ta ć  bo- 
h a te rn  i e  iw i . t la i .e j  ep o k i b o jó w  n ap o leo n d k ich , 

n a b ie ra  zn tem  p o d w ó jn e j a k tu a ln e j  w a rto śc i

W sp a n ia łe  to  dzieło  ze  w _g’ęd u  n a  tre ś ć  i w y so 
k ą  a r ty s ty c z n ą  fo rm ę  p o w in n o  się  zn aleźć  n a  s to 

lik u  k a żd e j p o lsk ie j rodziny 
K eiaW oya .,Głosu N arodu* ' j< st w  te m  p o ł r i e n ;u, 
ł e  m o rę  o fia ro w ać  je  sw oim  p m u m g ra to j^ m  po 
zn aczn ie  z n iż o n e1 c en ie  K eron  12’SO - ra z  z  prze
s y łk ą  p o e t o - ą ,  / iK .m  . zw ykłej c -n y  k s ię g a rsk ie j, 

’ ynOoząr.j E ron IZ —
D cięło to n a b y ć  można w Administracyi „G łosn 
tfaroda*, k tón ewentualnie n»dsyłoć je będzie 

z a  p o b ra n ie m  poestowem.

Cm f i l n i i f c  |f I Kraków, Plac Maryacki 7
1 1  ■  ^ l l f v  m f w l t - l  p o le c a  g o t o w ą  k o n f e k c y ę  d a m s k ą

Kostwumiy od 50 Koran wzwyż.
Na m ia rę  p o d łu g  n a jś w ie ż s z e j  m o d y  s z y b k o  i w y tw o rn ie

a i  tiuzon m m
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Zakład artjst.-tam lenlarski 1 budowl. j

jć z s fa  SOLESZ?
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z plaskow- 

| ca, grsnita i marmuru.
I Podejmuje cię wyko
nania gr>bów w miej

scu i ca prowisj^ri 
Teieł n ISEK

J e d n o r a z o w a  próba przekona  
każdego o jak o śc i.

Chleb wiejski
:  pierwszej włościańskie) piekarni w Lonto
wej jest wyłącznie do nabycia w handlu

W . O lsz o w sk i
=  K R A K Ó W  ■:
M a ł y  R y & fc k  r ó g  S z p i t a ln e j .

Codziennie świeże

poleca

J. Siermontowski
K r a k ó w ,  a lk a  b r a c k a .

Zdolny korepetytor
postukuje lekcji ze szkół średnich, wydzia 
łowych i ludowych. Może uczyć języka ruskie 
go jakoteż początków rosyjskiego. Wyko
nuje tłumaczenia z ruskiego 1 rosyjskiego 
na polskie tub z polskiego na ruskie. Zgło
szenia K. F. L. do AdmJfc. „Głosu Narodu"

Pctrzebny

S Ł O N E C Z N Y
slepły pokój s e*łem, dobrem utrzym ałem  
przy sta'szej inteligentnej osobie od 1-go 

listopada br.
Zgłoszenia tylko listowne pod M. M. Aduil 

nlstrmeys „Głosu Narodu*.

ID T E R E S
(biuro) berd '0  rentowny odpowiedni dla 
rmeryta rozporządzającego calodn'ewym 
caasem jest korzystnie do n aby da. Wa d o  - 
mość W krakowskim Biurze Ogłoszeń w g»- 
d i;naeb popołubalowych Kraków, ul. Karme

licka L. 10 oficyny. 1193 3 3

Uczeń VIII klasy
przyjmie lekcje w śródmieściu za mieszka
nie Kraków, poste resL 6. 1303 6 3

Pokoje
umeblowane słoneczne z utrzymaniem blisko 
dworca i klinik na dnie i miesiąca Łazienki 
elektryczność telefon w miejscu ni. Zygm.

Augusta L. 5 L piętro. 130733

Kupuje meble
lepsze 1 zwykłe, fortepiany krótkie, pianin* 
kasy, broń i Ł d Kraków, ul, Gołębia L. \ó  
sklep chrześcijański handel mebli 1 różnyeh 

neccy uiywanyeh le n  dobrych.
1385 10 1

tein do p i l
„Remington11 taulo do nabycia u Hrmy 
P. Jordan s t Puobała ul. ZwieriTnieeka 3. 

i£«e 3 i

Tylko do sob&ły 18 października wieczór. 
STARE SZTUCZNE

Z Ę B Y !
platynę, złeto, srebra, brylanty kupuje aię 
po cenach n ej wyższy eh od gedz 8—1 i od 
3—7 wlecz. Józef Neecs, Floryr&lka L. 30 

11 p. na p'awo.

Poszikij; lakladt)
w celu przedrukowania starej książki (z r. 
1780) wktórej samieizszone dosłownie dy
sputy talmndystśw z sontrtalmudystami 
na temat „Morśerntwa rytualnego i Innych 
złości żydowskich w r. 1758 w katedrze 
Lwowskiej odbyte". Treść nsdzwyescj InW- 
resnjąca tak  chrześcijan jak i żydów. Zgło
szenia pod B. B . poste restante Kraków, 
główna poezta za okazaniem kwita inseratow.

1309 1

l kapitałem M Itru
W i k a
Blęblorstwa. 
A j e n t
K rn k

k n p l ó  l a b  p r z y s i ę p ió  n t t  
do jakiegoś rentownego przed
M. M. 80.000

Ajencva Dzienników
ów, ol. Szezepaiska

13(6 3 1

przyjmuje G ł, 
1 O g ło s z e ń

L. 9.

Fortepian
w dobrym stanie, tanio I zaraz do sprzeda
nia Antoni Kaszyński organista w Chrzano

wie. 1S83 4 1

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem

TYLKO.rwprost do
Stara podróży Zofii Mssładseklsj w Oświęcimiu,

które ale iaa żadnych ngmtóvf, ani naganiaczy.*

trzebzsię dshrzs 
Ł f t a m y ś f e i i !

by z ai kupić wyprawybyzat 'tupicwyprsiyy 
wyroby swojskiego. Szczególnie ftiólna 
znajsław.nięjszęj 
pierwszorzędnej 
tń s in ic i wieków 
znanej i  dobroci 
Swoich wyrobów 
tlackich »• różnych 
ęotwtkechjskotoplóU 
na.w/wszak obru
sy, roczniki.j dymy,
drelichy. Również 
ozsulsiy.lcsmfary, 
csjji iip.wirooy. 
Thntn  :j  pAżc/en 
J ap.jfdiiw.rlodziiy

Cenniki i- .ró b ':: ■KŻęósnte do: mn i  /runko .

mysi HDBomiczii
Organ Polskiego Zjednoczenia Zawodowego 
Chrzęść. Robotników z siedzibą w Krakowie

WYCHODZI CO DWA TYGODNIE 
Prenumerata wynosi rocznie kor. 5

y> Myśl Robotnicza" ££2211nas
p ism em  p o lsk im  ro -  

b o tn ic ie m , zaw o d o w em , re d a g o w a n e m  w  d uchu  c h rz e śc i
ja ń sk im . —  la  fo rm  u je  d o k ła d n ie  o  r u c h f  rob ot o iczem  

i życiu  w  s to w a rz y sz e n ia c h  ro b o tn iczy ch

„Myśl Robotnicza" £ ± X o £
eznikiem praktycznym dla chcących, pracowuń w stowa

rzyszeniach robotnicaych

Zakład Św. Józefa
d la  osieroconych chlopc&w 1 3 1 7 1 5 1

Kraków, Karmelicka 66. Telefon 112
Actees te le g r.: „Jozm fici Krakóo*“ .  R ok za ło łe n ia  1848

Dzień ZadusznyPoleca n» je ko swoją 
specjalność:

W ieńce z kwiatów naturalnych 1 sztucznych w  najprzeróżniejszych
cenach Redliny deniczkowe. — W szelk ie wyroby w zakres kwie-
c i d r s t w a  w c h o d z ą c e .  — D e k o r a c j e  g r o b ó w . K I K K O W . \ l € l  *VO

F a b r ^ k a  w ó d  m i n e r ,  s z t u c z .  ś s p e c ,  l e e z n i c z y o h
pod firmą

R. Rżąca I Chmurshf
aa  R r a k o m f e ,  £ n  f l i r t r e d r  1< *«

| wyrabia pod kontrolą komisji Przemysłowej Tow, Lekarskiego kruk. polecona |
przez też Towarzystwo

W a d y  n a lN s r a h ie  i d k c z o s
odpov.ladające gzładsm cLtimi.-n^m wedom:

BlllńskleJ, GieesnilbieroKiej, Selterskiej, Vlohy, Hoirbirrg .klealngen,
I tudzież specjalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelasistą, kwaśną oraz I 
| inne wody mineralne z przepisu proL  Jaw orskiego. Sprzedaż snąstkowa w apte- j 

kach i dregueryaoh. — Cenniki na żądanie darmo.

Panienki, stnilenei U akademicy
kształcący się w Krakowie znajdą wygodne 
pomiesz menie wraz z utrsymasłem przy ro
dzinie. Fortepian, t  Jefon, łazienka, oświe
tlenie elektryczne, elegancko umeblowane po
koje i obsług’. Wiadomość na miejscu ul.

Poselska L. 3. 1311 13 1

KAMIL
w Tarnowie

C e n t r a ln y  s k ł a d  
I d r u k a r n i a  8 la

p a p i e r u  
m i n u t ę

poleca
wszelkie przybory piśmienne rysun
kowe, szkolne, artykuły dewocyjne 
tamy i obrazy świętych. — 1000 

kopert z firmą 5 kor.

BAUM
w Zakopanem

„ B a z a r  Z a k o p i a ń s k i 11

najstarsza firma chrześcijańska 
w Zakopanem

peleca
przybory do szycia, pisania, toale
towe pamiątki, ciupagi i rzeźby za
kopiańskie skupowane od góral;.

R j C E & i K E G E E C T S B E G

KTO CHCE
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dziel 
Wy b o r o w y c h "

CO T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I P Ó Ł  K O P.

N u d n y c h  k s i ą ż e k  n i e  d r u k u j e m y *  
K a ż d a  k s i ą ż k a  J e s t  z a j m u j ą c a .

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEM1 DZIEŁAMI WYJDĄ: 
P am iętn ik  Nukara, uzupełniający słyuue PlBfftRlkl ficbOGfeiBflD
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA t twierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońsklego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI kb. J02EFATA ŻYSKARA 
Zjawiska modjumlozne profesora dr. i Oehorowicza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myorsa

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziflwlezówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perżyńsklego, Zml|ewsk!ej

I wiele Innych.
RedakcyŁ , „Jada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 

czonych z literatur obcych. ,

ŻYWOT I C Z Y N Y  
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
B a T n l a l i i a  ■ ■ s i h I h i h  Całoroczni prenumeratora/ Bibliotek! 
B N A R I N I U f t  B r s m i u m  Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 
jako premiom bezpł na wytwornym papierze 1  U natrać w ozdobnej oprawi* 
Cena prannm eraty w W arszaw ie kw artaln ie  K. 2*50, z przesyłką 3*11 

Za oprawę dopłaca się 1 rb. 69 - op.
R edaktor Zdzisław D ę b ic k i.----------- Wydawca Kazimiera Gadomska.

Warszawa, Nowo-Sienna 2, td . l i 4-30.
K A T A L G il R O Z SY ŁA  SUf BEZPLATNUŁ.

C. K. AUSTR. KOLEJE PAŃSTWOWE. Ważny od I października 1913
(C. K. Dyrekcya Kolei Północnej).

W Y C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
p o e i ą o Ń w  o s o b o w y c h  i  p o s p i e s z n y c h ,  k u r g u j ą c y o h  *  K r a k o w a  i  d o  K r a k o w a .

przyjmie kompetentny w tej ml en* mężczy
zna na stanowiskn. — Łaskawe zgłojzehln 
ped „ I r  3 3 “  p. r. Kraków, główna poczta, 

za okazaniem kwitu bankowego Nr 1436.

W I L L A
w Nowe] Wsi narodowej — tuż za willami 
pr feaorakieml z ogrodem, z pracownią ma
larską i z parcelą budowlauąz powodu wy. 
jazdu właścicieli zaraz do sprzedania ewen
tualnie do w jnajęda. Wiadomość u właści- 
tielki Nowa wieś naiodowa ni, Matugia- 

sklego Nr. 345. 1383 3 1

Bracia Tircjfarze
S-go Franciszka

(Bracia Albertanle)
posługujący ubogim w Krakowie
Kaźmierz ul. Krakowska 43. Telefon 386. 
iprzedają najpowszechniej używane meble 
gięte wyplatane lab z siedzeniem degtezał- 
kowemt.  j .  krzpsła, fotele, kanapy, bujanki, 

taborety blnrewe t salonowe.
Również przyjmują krzesła do wyplatania, 

naprawy 1 poiitorowanla.

St o ł y  i krzesła  
do wypożyczania

są na składzie.
Wycieraczki ktkosowe

nas własnego wyrobu plecione trzcinowe 
w różnyeh wielkościach. 379 0

Chodniki kokosowe
io kościołów, urzędów na sehody, koryta, 

i do p: -n s przedpokeL

P o r t e r  a n g i e l s k i
oryginalny

B a r c l a y  P e r k l n s Ł C o
P lsrw sie j jsksio i „Imperial11 
odleżały l b r « s * y  1912 poleoa

Handel T. Wantzla w Krakowie

Rodowita polka
bezdzietna, cd<*uwa, miła blondyna do 35 lat, 
■ francuskim 1 angielskim erzm*] malej 
1  pisrwszsD) któraby przystąpiła do bardzo 
korzystnego wynalazku, żasnyek wkładów, 
jedynie na krótki ezas a trzymanie, nim na
stąp ą dochody, w końtn może zostać 
wł«ś<de'elką tegoż. l i s a  p e l t b  r e n tn a -  

to  K ra k ó w  I. 1283 4 1

SKŁAD FUTER
I

ISTNIEJĄCY OD ROKU IMS

M  U  POSELSKIEJ L II
Z O S T A Ł  P R Z ł U I E S I U K T  
Z  D S IE M  15 L IP C A  1018 H A

UL. SZEWSKĄ 15
Poleoa w największym wyborze, wedłeg naj
nowszych wzorow wszelkie artykuły futrzane, 
również przyjmuje wszelkie zamówienia,prze
róbki 1 reparacje po najniższych cenach,

P o d  i w m s y ą  n a tu rita o  *

WINA MSZALNE
Rolnicze fowarzystwe w IFippaek (Kraina), 
polecane rorąco przez książęoo-blskapl or
dynat w Lnblanle, dla dostawy ped gwaran

cją  naturalnych win mszalnyen.
Białe wisa a&izwyozaj łagodne ! dobre — 
dostawą od stacji kolejowej Hałdessehaft 
koło GOEtS, po Ł  88*—, do K. 60*—,za 1001. 
Szczególnie d e l i k a t n e ,  sortowane wina, 
lak Pinets, Burgundzkis białe i czarne, EUea- 

ling «  Zeiss pe t .  93* — do K,
Niżej 55 użr, aie dostsreza sty. 

Towarzystwo ztaldojs się pod majśfiśiejsiym 
•adzormn parafitdnego Urzędu w fflppasb, 
tak, że jakiekolwiek s a d u ż y c i e  jest 
yykiuozone. — Przy więKSzyob dostawaok 

— — — niższe m ny. — — —
Towarzystwa Ralnlaza«  Wlppaah (Kraina)

W kltrunku do Trztb ln l, Granicy, Mysłowic, Bldlska, Opawy (dw. k. p.), Ołomuńca (|L dw.), Borna I Wiednia (dw. k. pófn.) I na edwrdł

12« » 355 520 652 930 157 2*6 600 645 10*6 10*§ “ ‘ odj. Kraków przyj.it 301 5*9 6«0 720 g49 933 1165 246 432 810 945 11S6
JT* 4*9 6*0 7*2 1033 302 3*7 658 747 1101 11» przyj. Trzebinia odj. 229 449 520 615 758 834 lioo 208 348 7*i 843 1068
— 6*2 747 — 1157 — 407 __ 932 1290 1200 Granica W — — — — 620 — 926 — 216 600 600 9S5
— — 745 819 1215 505 505 __ 920 — — Mysłowice 11 1*9 — — — — — 930 155 6(0 600 948
445 603 9 « 941 143 550 540 _ 1035 — — Bielsk 11 1130 — — ■— — 610 737 1206 113 610 6lo 855
520 820 1142 U42 315 1005 639 _ 199 520 520 1f Opawa (dw. k. półn.) „ 1030 — — — — — 542 1100 908 4*2 342 715
600 932 31* 1290 538 1131 738 — 217 _ 60U 11 Ołomuniec 1026 1209 — — — 1209 360 950 800 300 isn 600

1124 35* 358 699 165 1000 536 |35 --- H Berno 11 608 — 1045 — — 104ft § 1116 812 540 1125 1125 408
881 12*4 716 310 10 » 445 9*6 -- 647 609 701, r ” Wiedeń (dw.k. półn.) „ 746 

1 “
920 10*« -- —• QsS 1040 7*4 — 12*6 810 356

§ przez Brzccławę.
Pociągi pospieszne oznaczone są grubym drukiem liczb godzinowych.
Godziny nocne, licząc od 6-ej wieczór a i  d t  godziny 5-ej minut 59 rano, uw ydatnione są przez podkreślenie minut.

III Ł. Zawadzili 81 Bulicz

Staruszka
76-letDia, znpsłsie niesdclsa do jakiejkel- 
wiok pracy, prssi litośslwyck ludti o wsp t r 
ele. Zofia Prokurat, Kraków, uL Łobiowckn 

L. 15.

HEBDZID Mm
poleca się dwie rędziny, który sk nędza i ka
(eutwo ojców stwierdzone przez męski 
Tow. św. Wincentsgo k Paule w Kraknwle 
Łaskawe datki przyjmę)® Admimatrcoy 
„Głosu Narodn". S il 0

82-letnia staruszka
wdowa pc weteranie z r. IMS, atrzymająoa 
synu i córkę nlenlccsainis ennrjaw, preal o 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje Admłni* 
swaty* .Głosu Narodu* ped nnmeram 239

Staruszka 89 litnia
bez jaUęjkoiwisk opieki I środków do życia 

prosi o w spusle 
Łaskawe datki nrzyjm nle A dainM rncya 

__________________________________ „GŁOlO NARODU* t »

w Rrakiwh d. Branki L I
i w i r h  Trr-IUa usśm m  M U n n l  N M h h .
przewozy ■8tH w młoioh I m  prowhmd i 
wozmoL orzylm h m  i w b o s o l i  i

MnUndont Ipńłkl (M M odytew oi w bśotafcN  efh tau  Morodo". W ydowoo I odpow lodzhlny rld a U o r IAN MATYASIK D n fta relą ^ B łeo a  Norm *" w  K nkow to, id , św . T om ooo  S i ,  pod zan ąd om  ! . A  Sokraońi M ioo


